
Nr. 71. -  Rok 5. (GAZETA POMORSKA) Cena 15 groszy.

G L O S  P O B O R S K I
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

,80 Zl., w agenturach miejscowych miesięcznie 1,86 Zl., przez pocztę przy 
lamówtenln przez ekspedycję naszą 2,06 Zl., wprost na poczcie lub u listo­
wego kwartalnie 6,48 Zl., miesięcznie 2,16 Zł., dla W M. Gdańska 2,6 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,60 Zł., do Gdańska 4 00 Guld. Gd., do Francji 
60 ft\, (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Augll'1 5 shil., do Stanów Zjedn. 
*18 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniozne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania niedostarezonych 
nnmerów lub zwrotu prennmeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  B a n k  P o w i a t o w y  Grudziądz. Bank 
Zw. Spól Zarobk, Danii ger Prlvat-Aktlenbank Gdańsk I Grudziądz,, 
Bank Polski Grudzląds Konto czeków: Gdańsk nr 2880. Konto pocztowe: 
Kasa Ossozędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudzląds.

Ogłoszenia a Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale o g łosze­
niowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
[-3 iam. przed tenstem 90 groszy, wśród tekstu 60 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańsaa wiersz m/m S-łatn. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. 4- łam. przed tekstem 0,90 iuld. Gd . wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemleo doohodzi 60c/# nad­
wyżki dla reszty zanranlcy 100% nadwyżki. Za tłomaezenia 20 procent 
nadwyżki. — Raehunkl są natychmiast płatne -  Administracja me- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do 11-tej prsed południem 
Redaktor Naczelny przyjmnjeod godz. 11-tej do 12-tel w południe.

Redakcja i Adm inistracja  
G roblow a 2 7  29. |  Grudziądz, czwartek, dnia 26-ęo marca 1925. Tcłeton nr. *® i SI.

Go mówił w Warszawie P. Min. Skrzyński
a

co mówił w Londynie Pan Chamberlain?
Minister Skrzyński o propozycjach niemieckich.
P r o p o z y c je  n ie m ie c k ie  a  op in ja  p o lsk ie g o  n a ro d u . —  S to su n e k  p a ń stw  zach od n ich  do p ro jek  ■ r n iem ieck ich .^

że liczy ć  n a  sw ą  so ju szn iczk ę  F r a n c ję  «  n a jw ięc e j n a  s iP o lsk i- — O baady w G en ew ie . — P o lsk a  m oże
Poniżej podajemy mowę p. ministra Skrzyńskiego 

na wczorajszem posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych. Na razie nie wdając się w tę krytyczną ocenę, 
zwracamy uwagę na to, co równocześnie mówił w Lon­
dynie ang. minister spraw zagr. p. Chamberlain.

— S tanow ib k o
s ie b ie .

Warszawa, 24. 3. (Pat) Na dzisiejszem posiedze- 
afc sejmowej'■ emisji spraw zagr. o. minister spraw za­
granicznych Skrzyński wygłosił następujące przemó­
wienie:

Pragnę w pierwszym rzędzie i jedynie przedstawić 
panora posłom sprawy, związane z paktem gwarancyj­
nym nowego wydania, proponowanym przez rząd Rze­
szy, branym w rachubę przez rząd angielski, rozbiera­
nym i rozdmuchiwanym przez prasę angielską, oddanym 
pod rozwagę rządu francuskiego.

Propozycje te wzbudziły słusznie zaniepokojenie w 
opinii polskiej i zwróciły na siebie czujną i baczną uwa­
gę rządu polskiego.

Propozycje niemieckie ofiarowywują gwarancję gra­
nic i ich niezmienność zachodowi, a nawet rezygnację z 
Alzacji i Lotaryngii, co do granic wschodnich zaznacza­
ją swoją wolę pokojową, z niczego nie rezygnując i zo­
stawiając sobie możność pokojowej tychże granic re­
wizji.

Rząd angielski, nie pragnąc przyjmować na siebie 
obowiązków, wypływających z protokółu i nie chcąc 
dawać swej potężnej floty na usługi i zabezpieczenie 
każdego państwa, którego granice byłyby w przyszłości 
naruszone — postanowił sformułować nowy projekt, 
zmierzający do konsolidacji środkowo-eurepejskiej i 
przychyli! się do tej koncepcji, która dopuszczając pod­
pis Niemiec na akcie gwarancyjnym, stwarza nowe n- 
grupowania, które mają według pojęcia angielskiego 
skutecznie zabezpieczyć pokój.

Pewna część grupy angielskiej poszła dalej do for­
malnych propozycji niemieckich, wyprzedziła daleko za­
mierzenia rządu angielskiego i wywołała mylne wra­
żenie, jakoby można było zastanawiać się nad gwa­
rancjami (Ha zachodu za cenę rewizji granic wschod­
nich

Polska niczego tak nie pragnie jak gwarancji tak 
potężnych, udzielonych Francji. Niechby one zabezpie­
czyły jej granice niewątpliwie i definitywnie.

Propozycje jednak ostatnie mogą kryć pewne nie­
bezpieczeństwa zarówno dla Polski, jak i dla Francji, 
albowiem bezpieczeństwa obu państw są nierozłączne 
i stanowią jedno.

Polska, nie mogąc nigdy dopuścić pod żadnym wa­
runkiem rozmowy na temat rewizji swoich granic, musi 
dbać o to, aby żaden pozór nie był stworzony, któryby 
mógł w błąd wprowadzić opinję lub jej stanowisko pra­
wne osłabić.

Faza obecna sprawy jest następująca:
Stanowisko rządu francuskiego jest bezwzględnie 

jasne, o nasze interesy dbałe .naszej wspólnej solidar­
ności świadome, f Dajemy rządowi francuskiemu w tej 
sytuacji, jak zawsze, pełny kredyt zaufania.

Pobyt mój ostatni' w Paryżu mógł tylke pogłębić 
te uczucia przyjaźni 1 braterstwa, które dla Francji ży­
wimy i w których Francja noże spokojnie upatrywać 
Jeden z niezłomnych filarów swojego stanowiska obron­
nego i jedna, z© skutecznych gwarancji swego bezpie­
czeństwa.

Rozmowy z p. Chamberlainem upewniły mnie, że 
rząd angielski nie żywi żadnych projektów rewizjoni­
stycznych, z sympatią ! szczerera uznaniem obserwuje 
robotę konsolidacji wewnętrznej, której widownią fest 
Polska, przywiązuje ogromna wagę do sanacji skarbu, 
dokonywanej w Polsce i do organizacyjnych zdolności 
społeczeństwa polskiego.,

Rząd angielski nie chce stawiać pod znakiem zapy­
tania granic istniejących, zdaje sobie bowiem z tego 
sprawę, że żadna demokracja świata nie może pozwo­
lić na to iżby kiedykolwiek jej rząd mógł abdykować 
dobrowolnie z n imniejszej części swego terytorium, 
albowiem demokracja, któraby się na taki podpis zgo­
dziła, podpisałaby swoją własną degradację I upodle­
nie.

Rząd konserwatywny angielski zdaje sobie z tego 
oprawę, iż kwestionowanie granic — to igranie z og­
niem w prochowni.

Stanowisko Polski jest jasne. Polska sto? na grun­
cie traktatu j nigdy w przeszłości, ani w przyszłości nie

dopuści możliwości dyskusji nad integralnością Jej gra­
nic.

Bezpieczeństwo Polski jest oparte na jej sile zbroj­
nej, zwiększonej przez siłę jej sojuszów, na którą może 
liczyć tak, jak sojusznicze państwa moga liczyć na nas 
w chwili, kiedyby zawiodły podpisy i traktaty zmieniły 
się w łachmany papieru.

Uważamy, iż bezpieczeństwo i stałość stosunków 
może być tylko zapewnioną przez solidarną organizację 
ogólną.

Wojny lokalnej być nie może. Wojna w przyszło­
ści musi się stać wojną światową i dlatego spokój musi 
się op _ i ać na organizacji światowej.

My wierzymy w możliwość i celowość taWeJ orga­
nizacji, wychodzącej z założenia, iż wojna zaborcza jest 
zbrodnią, iż zbrodniarz może sie spotkać z  karą, wy­
mierzoną przez solidarną międzynan Iową sprawiedli­
wość. '■

My wierzymy, iż możliwe jest ustalenie procedury, 
zmierzającej do pokojwego załatwienia sporów między­
narodowych. Wyznajemy tę zasadę, jako myśl prze­
wodnią wszystkich demokracji, lecz jeżeli rząd angiel­
ski przychodzi z mneir.i propozycjami, zmierzającemi 
do zabezpieczenia w inny sposób pokoju — to możemy 
oświadczyć — iż z całą dobrą wolą i pewnym obiek­
tywizmem będziemy badali każdą propozycję, stojącą 
na gruncie traktatu wersalskiego i pozostającą w ramach 
paktu Ligi Narodów.

W dobie obecnej pertraktacje i negocjacje miedz# 
aliantami będą zmierzały do wyjaśnienia i uzgodnienia 
stanowiska aljantów wobec propozycji niemieckich. Na­
stępnie negocjacje z Niemcami będą zmierzały do a* 
jawnicnia, ile w tych propozycjach zawiera się rzeczy­
wistych gwarancji pokoju i ile w nich kryjte się niebez­
pieczeństwa możliwości obejścia zohowiązań.

My będziemy dokładnie znali przebieg tych nego* 
cjacji.

Oto jest dokładne streszczenie sytuacji obecnej. 
Polska nie wątpi, wątpić nie może, ani w świętość 
swoich praw, ani w swą sojuszniczkę — Francje, ani w 
siebie I w wolę pokoju, stanowczą I niezłomną swego 
ludu. który chce żyć w swych granicach I gotów jes 
umierać na swych rubieżach.

Znamienne oświadczenie Chamberlaina.
O becny n q d  a n g ie lsk i n io  m eżo  zgod zić  s ię  n a  p ro to k ó ł g e n e w sk i, p rzed łoży ł p a r la m en to w i do r a ty fik a c j i. — C ham berlain  

•tw ierd za , ż e  rząd n iem ieck i n ie  c z y n i „ szczery ch  i u czciw ych  w ysiłk ów 11 zm £erzajqco do p op raw y is tn ie ją c e g o  s ta n u  rzeczy . — 
N e  p r o p o z y c je  n ie m ie c k ie  cc, d o  g ra n ic  w sch cd n ich  K iem iec  C ham b erla in  i p rzed sta w ic ie le  in n ych  p ań stw  n ie  m o e ll e d p o

w ied z ieć  b ezw zg lęd n ą  o d m o w ą ! — F a k t  w y su  „ jęc ia .
Londyn, 24. 3. (Pat.) Izba gmin przystąpiła dziś 

<jo dyskusji nad polityką zagraniczną rządu. Hender­
son w imieniu Labour Party zapytał Chamberlaina o 
obecnym losie protokółu genewskiego. Na wstępie swe­
go przemówienia Chamberlain przypomniał, że Hender­
son był przedstawicielem Anglji na ostatniem ogólnera 
zgromadzeniu Ligi Narodów i jednym z autorów pro­
tokółu, poczerń skierował do Hendersona zapytanie, 
czy wziął ze soba do Genewy/ kopję dokumentu, który 
Mac Donald w charakterze sekretarza stanu do spraw 
zagr. wysłał 5 lipca r. ub. do generalnego sekretariatu 
Ugi Narodów w sprawie proponowanego paktu wza­
jemnej pomocy.

Mówca zapytał, czy Henderson przy opracowywa­
niu protokółu genewskiego stosował zasady, zawarte w 
wymienionym dokumencie i wyraził przypuszczenie, że 
Henderson tego nic uczynił. Dokument, o którym mo­

wa, zawiera oświadczenie Mac Donalda, działającego 
w  Imieniu rzącfu Labour Party, że angielski sztab ge­
neralny przewiduje w razie przyjęcia i wykonania pro­
ponowanego przez niego paktu znaczne powiększenie 
angielskich sił morskich.

Następnie mówca zaznaczył, że w Lipcu 1924 r. pod­
czas pobytu Mac Donalda w Paryżu, który to pobyt u- 
możliwił przyjęcie planu Davesa, Mac Donald i Herriot 
Postanowili, że udadzą się razem do Genewy i rozpocz­
ną debaty nad problemem bezpieczeństwa. Rzeczy­
wiście — ciągnął dalej Chamberlain — przybyli oni do 
Genewy, zobaczyli i zwyciężyli. Wszystko było na 
iaknajlepszej drodze aż do chwili, kiedy ci dwaj mężo­
wie stanu, jak również i zebranie, do którego się zwró­
cili, rozpoczęli analizować wypowiedziane przemówie­
nia.

.Wtedy stało się jasnem dla wszystkich ie  
obaj premjerzy wobec wspólnej akcji 

mieli rozbieżne poglądy.
Pozostawili oni w Genewie swoich przedstawicieli dla 
zredagowania międzynarodowego układu zupełnie 
sprzecznego z przewód niemi myślami formułki, przyję­
tej przez obu inicjatorów — protokółu.

Po paru tygodniach okazało się, że Liga Narodów 
przygotowuje dla całego świata rodzaj kodeksu, które­
go rząd obecny nie widzi możliwości przedstawienia de 
ratyfikacji parlamentowi.

Przechodząc do propozycji niemieckich, Chamber­
lain wyraził przekonanie, że rzad niemiecki czyni szcze­
re i uczciwe wysiłki, zmierzające do poprawy istnieją­
cego stanu rzeczy, zaznaczając, że Anglia może skutec* 
nie oomódz urzeczywistnieniu tych zamierzeń 

Pzsuj niemiecki — mówił Chamberlain —
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t w ■hrorsenfa podstaw dh. s,.scf net' 
nwjąneco na celu pokojowe porozumienie z

•cwany 
traktatu,
Francją.

Niemcy sotowo są przystać  Jo zbadania 
•bszernych traktatów arbitrażowych i do zawarcia 
■■akt i z mocarstwami, zainteresowanej sytuacją nad 
Renera.

Podobne traktaty ‘trMtmżowe mogłyby być zawarte 
I z innenri państwami, grankzącemi z Rzesza. Pakt, 
wyraźnie gwarantujący obecna sytuacje terytorialną 
nad Renem, byłby dla Niemiec do przyjęcia.

Następnie Chamberlain powtarza, dlaczego Anglia 
tne mogła podpisać protokółu genewskiego, dodając, iż 
rząd angielski przywiązuje Jaknajwieksze znaczenie do 
snggestjl niemieckiej. W Genewie mkuster zgoauy był
z H ̂ dstawłcielami wszystkich rządów zagranicznych 
z tera, że wszelkie ewentualne porozumienie powinno 
ntoc cMrakter czysto obonny i w. duchu paktu Lig1 
Narodów* .

Niemcy — mówił dalej Chamberlain — ~obcwłązr 
sie zaniechać wszelkiego stosowania siły zbrojnej w ce­
la osiągnięcia zmian granic, nakreślonych w traktacie. 
0(hio si sie to do granic zachodnich.

Co dotyczy granic wschodnich, to Niemcy zobowią­
żą sie również nie stosować siły zbrojnej, lecz nie są 
skłonne zrzec sie nadziń,
że granice te w przyszłości mogą byc zmodyfikowane 
w drodze przyjaznych rokowań, bądź w drodze dyplo­
matycznych zabiegów, badź wreszcie dzięki pośre­

dnictwu Ligi Narodów.
Na powyższe propozycje Chamberlain, Jak rówrież 

przedstawiciele Innych t locafstw. nie mogli odpowie­
dzieć bezwzględna odmowa, gdyż fakt wysunięcia tych 
propozycyj niemieckich Jest znamienny 1 stanowi bez­
sprzecznie krok naprzód

Propozycje niemieckie, o ile są dobrze zrozumiane 
przez rząd angielski wyrażają dobrowolną zgodę Nie­
miec na to, na co 9ię poprzednio zgodziły pod naciskiem

suy. Rząd angielski sądzi, że utrwaleni* pokoju na za­
chodzie będzie uzupełnieniem gwarancji granic wscho­
dnich.

Żaden kraj nie jest tak, jak Polska żywiej zaintere­
sowany w utrwaleniu pokoju 1 w podtrzymania dobryct 
stosunków z Niemcami.

ale bezstronni przekonają sic, 
że Niemcy nie mogłyby ze swe] strony Uczyć na żad»> 
korzyści, ani na uzyskanie dodatkowego bezpieczeństwa,

• tai aj) 3 Polskę.
Następnie mówca wypowiedzią? się za wster"mieni 

Niemiec do Ugi Narodów na stopniu równości- z inny­
mi narc darni. Propozycje niemieckie nie coprowatb: 
tak szybko ich pc wodzeniem do rozbrojenia Niemiec ! 
do ewakuacji strefy kolońsktej. Ostatnie słowa prz -< 
mówienia były: Zalety od Impeijum Brytyjskiego, aby 
nie było wojny i o ile Imperium Brytyjskie tak pesta 
nowi, to wojny nie będzie.

Co sądzi rząf. polski o sprawie gdańskiej ?
Pa przemtjwfenitł p. Htfofsfra, ‘omirarz generalny 

Rzpbtej w Gdańsku p. Strasburger na życzei„e komisji 
zdał sprawę z wyników konferencji genewskiej w spra­
wie Gdańska.

Na porządku Aaenny m było o&.em spraw, a dzie­
wiąta — to nominacja nowego prezydenta rady portu.

Dwie z tych ośmiu spraw byiy nowem,
Kwestia państwowości Gdańska — jak wiadomo — 

wywołała wielkie zainteresowanie u nas i w Gdańsku.
W Rzyime nie załatwiono tej sprawy, lecz odłożo­

no ią do Genewy. W Genewie nie zatwierdzono decy- 
zfi wysok^^go komisarza, lecz zastąpiono ią rezolucją 
Rady Liy, która zajęła stanowisko, zbliżone do stano­
wiska Polski, mianowicie oświadczyła, że sprawą tą 
wogóle nie będz.e sie zajmować, guyż kwestia ta jest 
ostate ;znle załatwiona w traktacie wersalskim.

Co do utrzymania poczty, to — jak wiadomo — 
kwestję odesłano do trybunału haskiego. Według na­
szych Informacji, optaja prawników "dzte zupełnie po 
naszej Unjl, że mianowicie mamy zupełne prawo do 
tjeh  zarządzeń pocztowych, któreśmy poczynili, włą­
czając w to sprawę granic pórtń, która powinna być 
rozganiana w znaczeniu funkcyjnem, a nie czysto tech- 
racznem, morskiem.

Co się tyczy nowej procedury, która ma zopobiedz, 
ab£ Rada Ligi była w ten sposób obarczana sporami 
rojs~>gdańsk mi to powierzono opi acowanie nowego 
projektu ambasadorowi hisz- ańskternu jazy pomocy 
sekretariatu.

Nasze stanowisko jest jasne. Pragniemy właśnie 
zmniejszenia liczby spraw fych w  Genewie, Gdańsk z

P r z e m ó w ie n ie  M in istra  S tra ssb ia rg era
początku był przeciwny wszelkiej poprawie procedury, 
obecnie — zdaje się — że senat kłania się do pewnych 
jej modyfikacji.

Co się tyczy ceł eksportowych — to Gdańsk wniósł 
apel do Rady Ligi przeciw decyzji wysokiego komisa­
rza. Obecnie apel odrzucono i decyzja owa została za­
twierdzona.

Istniał dalej spór w sprawie policji portowej. Gdańsk 
sprzeciwił się policji stałej, mimo to jednak nasza teza, 
zgodna zresztą z opinją wysokiego komisarza, została 
zatwierdzona. Co do tego granice portu — i opraw da 
— zostały określone bardzo wąsko, powiedziano je­
dnak, że w miarę rozwoju policji i w mferę potrzeb gra­
nice te będi mogły być rozszerzone.

W sprawie dyrekcji kolejowej wysoki komisarz wy­
dał decyzję, że Polska niema prawa utrzymywać w 
Gdańsku dyrekcji kolejowe] dla kotel pomorskich.

Rada Ligi potwierdziła opinję prawników, że Polska 
bez specjalnej umowy niema prawa utrzymywać w 
Gdańsku ayrekcji kolejowej, dodała jednak, że uważa za 
pożądane zawarcie takiej umowy. Wysoki k o m isu  o- 
świadczył, że uważałby przeniesienie dyrekcji z Gdań­
ska za klęskę.

Przedstawiciel Polski oświadczył, że rząd polski 
gotów jest prowadzić takie pertraktacje.

Oczywiście, gdyby warunki, stawiane przez Gdańsk 
były nie do przyjęcia, rząd gotow jest pomyśleć o prz s- 
ntesienni dyrekcji do któregoś miasta opmorskiego. 
Bi dgoszcz upomina się bardzo o to , a z innej strony 
wysuwana jest Gdynia. V' każdym razie przedstawiciel

rządu polskiego w Genewie oświadczył, że za wyklu­
czone uważa podział dyrekcji na dwie części.

Z drobnych spraw Rada Ligi zgodziła się na. naszą 
tezę że tabor wiślany ma być podzielony między Pol­
skę i Gdańsk

Polska i Gdańsk wyraziły przytem gotowość zawar­
cia umowy celem wzajemnego wypożyczania sobie te­
go taboru. Co się tyczy podziału mienia towarzystwa 
asekuracyjnego „Die Danzig“ zarówno wyscK, komsarz 
jak i Rada Ligi uznali się za niekompetentnych i rząd 
Po'ski zastrzegł sobie inne środki w oełu dojścia do 
swoich praw.

Nowym prezydentem rady portu mianowany został 
Szwajcar z francuskiej Szwajcarii.

Gdańsk domagał się rianowania nie Szwajcara, ale 
Polska się na to nie zgodziła.

W związku ze sprawą cel przedstawiciel Gdańska 
uskarżał się na bojkot ekonmiczny Gdańąka przez Pol­
skę. Rząd polski wyl-azał, że nie czyni żadnych kro­
ków w celu podtrzymania tego bojkotu, lub zachęcania 
do niego, przeciwnie dla targów gdańskich poczynił sze­
reg ułatwień.

Zrozumiałą jest jednak rzeczą, że wobec szykan, na 
jakie narażany jest handel polski w Gdańsku, kupcy i 
przemysł twcy nasi starają sie Gdańsk omijać Jertsny 
na to sposób — zaprzestanie tych szykan.

W końcu komisarz generalny wyraził nadzieję, £e> 
przyszła posiedzenie Rady Ligi nie będą już tak obar­
czane sprawami gdańslciemi. Rząd polski zawsze jest; 
gotów do rokowań, o ile spotka się z 
zwmiema.

chęcią do noap

Dyskusja w 5ejmie nad przem6wleniami ministrów-
J*rs. Rudziński (Wyzw.) zapytuje p. ministra, czy 

mógłby coś powiedz eó o nowej inicjatywie w sprawie 
paktu bf -pieczeństwa, podjętej przez Benesza.

P. min. Skrzińsk’ odpowiedział, że nic o tern nie 
wie.

Pas. Kozłek! (ZLN.) zaznaczył, że pod względem 
farroałoym biegu spraw uzyskahśjny w Genewie pew­
ne uspokojenie, jeżeli jednak — ."daniem mówcy — od 
tei 'rony formalnej zwró imy się do rzeczywistości 
dzrjkwef to sprawa przedstawia się nam nieco inaczej.

Przedewszys .Idem wysuwa się ,akt, że w 6 lat po 
podpisaniu traktatu wersalskiego, Niemcy pub'iczn,e i 
urzędowo wystpołh z projektem rewizji postanowień 
terytoralnych tego traktatu i propozycje te Europa bie­
rze pod uwagę.

Mamy więc do esymenia z wyraźnem dążeniem do 
zag- Jęcia przez Niemcy n’ścia Wisły i G. Śląska.

Dalej rząd angielski oświadczył, że wprawdzie stoi 
wiernie przy podpisie swoim na traktacie wersalskim, 
ale w opinji angielskiej niedwuznacznie zag n a ją się 
przeświadczenie o f (wi eczności zmiany naszej granicy 
zachodniej.

Gdy do Ligi wejdą Niemcy, stanie się ona terenem 
walki o rewizję postanowień traktatu.

Opierając się na traktacie o mniejszościach, Niemcy 
będą się wtrącić w życie wewnętrzne innych narodo­
wości.

Polska w tej chwil, niema powodów do obaw, musi 
mieć jednał: całą świadomość niebezpieczeństwa.

Niezbędnym jest zdobycie stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Usiłowania zagwarantowania stałego po­
koju jedynie podpisami, a wśród innych i niemieckim, 
nie doprowadza do celu, dopóki nie będzie odpowiedniej 
egzekutywy.

Pos. Stroński (Chrzcśc. Nar.) omawiając decyzje 
zapadłe w Genewie w sprawach polsko-gdańskich. uwa­
ża, że sprawy gdańskie zostały złatawione dla nas zu­
pełnie pomyślnie, podkreślił przytem, że zadowala go 
nietylko -siągnięte zwycięstwo.

Uwidacznia się u nas w naszem postępowaniu cią­
głość pracy na dalszą metę.

Sprawa rokowań o bezpieczeństwo ma w sobie pier 
wiastki dodatnie. Niewątpliwie p. minister uzyskał w 
rozmowach z Herriotem i Chamberlainem bardzo cenne 
i dodatne zapewnienia, ale mimo to sprawa bezpieczeń­

stwa pozostaje nadal sprawa pełną niepokojeń 1
Musimy domagać się. aby stanowisko Polski w  Boi 

ropie było takie, jakie nafh się według traktatu wer­
salskiego należy.

Przy wejściu Niemiec do Rady Ligi bez wejść*. 
Polski równowaga w Europie zostanie głęboko za­
chwiana.

DLA CZEGO MILCZENIE W SPRAWIE i  
ŻYDOWSKIEJ?

Pos. Reich (k!. żyd./ zar ytuje p. minstra, jak stę za* 
chowa Polska w stosunku dc projektu Benesza w spra-
wic dwóch bloków, jak wyjaśnić sprzeczność mi^duy 
oświadczeniem p. ministra, że nigdy zagranica z nikim 
nio mówił o sprawie żydowskiej, a relacją Lucjana 
Wolffa, że otrzymał zapewnienie, iż sprawa obcokra­
jowców będzie należycie załatwiona, oraz czy prawdą 
jest, że p. min. Skrzyński oświadczył Wolffowi, iż po­
łożenie ludności żydowskiej w Polsce jest wyjątkowa' 
d^bre.

Na zakończanie zabrałglos p. minister spraw zags. 
Skrzyński, udzielając wyjaśnień w odpowiedz! na pyta­
nie poszczególnych mówców.

Prass fraipcaiska i angielska
o pakcie gFaraneyjpym,

J e d y n e  żą d a n ie  F r a n c ji p o le g a  n a  tern , a b y  N iem cy  w z ią p ilj  alo Lini N arodów  
b ezja k ich  ołi ak zastrzeżeń* — N a leży  s i ę  z a sta n e  w ić d a lszy m  r o zw o jem  w yp ad ków  
w c ią g u  n a jb liż sz e g o  r e k  ci* — „ T im e s11 u w ażają , iż n iep o k ó j rząd u  p o lsk ie g o  n b

j e s t  u za sa d n io n y ..
Paryż, 24 2. (AW.) .Petit Journal"* stwierdza, że 

po  ostatnich rofcuwąnlacL w sprawie paktu bezpteczer - 
stwa r_ etylko w Londynie i Paryżu, lecz także w Ber- 
hnie daje się zauwazyc pewna rezerwa. Niektóre od­
dźwięki wskazują na to, że cała sprawa została cofnię­
ta /stecz. Jest rze;z« zrozumiałą, że paict bez. ie- 

idący po Bnji polityki niem*ecklej tern samem 
uyłby neno-n} jlny dła Francji. Jedyne żądanie Fran- 

m  tem’ ^  Niemcy wstąpiły do Ligi Naro- 
p°w ^  jakichkolwiek zastrzeżeń. Różnica pomiędzy 
i v ^ Cłą,a Anglią polega na tem, że Ąnglja nie odrzuca 

?  Niemcami na temat )aktu bezpieczeństwa 
przed wstątńetdetm Niemce do L;gi Narodów
. ^ ^ 2 4 .  3t (AW.) „Liberte** pisze: Podróż Fleu- 

^ Uwodzi, że pakt ?. Niemcami zbliża
niż przyp szczano. Fleurian 

Ptnieważ nie chciał wziąć odpo- 
wtedzrabióśca 2» ostatnie rokowania. Pragjął byó kry­
ty, a nowe instrukcje celem pro­wadzenia dalszych rokowań

Należy się zastanowić m d dalszym rozwojem wypad­

ków w ciągu najbliższego roku. Trzeba pamiętać, że 
był czas, w którym uważano wstąpienie Niemiec do Li­
gi Narodów za rzecz przedwczesną i iwzykrą Obecnie 
wszyscy starają się doprowadzić do tego, aby ułatwić 
do wstąpienia wszelkimi sposobami. Rządy rozmaitych 
państw gotowe sa zawrzeć niwet pewnego rodzaju 
przymierze z Niemcami. Wprawdzie ffsrrfot now>ada, 
że  o  pakcie, gwarancyjnym można bedzie wtedy dopie­
ro mówić, gdy Niemcy będa członkiem Ligi Narodów, 
lecz jest rzeczą prawdopodobną, że ten warunek fran­
cuski zost< nie poniechany.

Tondyn 24. 3. (Pat) Prasa angielska żywo oma­
wia tocząc się pomiędzy Paryżem i Londynem roko­
wań/}; i nie przypisując im decydującej wegi. uważa, że 
nieoficjalnie te rozmowy wyjaśnia stanowiska zaim tre­
sowanych rządów, poczem prz< kenawszy się o stopniu 
ustępliwości Niemiec, będzu można przy udziale Fran­
cji * Belgji oraz w porozumieniu z Polską i Czechosło­
wacją opracować , rojekt paktu, zapewniającego bez- 
pic.-zerisfwo wszystkich państw.

Loniiyn, 24. 3. (Pat.) „Times5, komentując oet

ambasadora niemieckiego w Londynie Stahmera, w któi 
rym rząd niemiecki zaprzecza kategorycznie przypisy­
wanym mu propozycjom w sprawie modyfikacji granic 
Polski, uważa, że znaczenie tego bstu wzmocnione zo­
stało przez ustne oświadczenie arr basadoirów niemiec­
kich w innych stolicach.

Wobec powyższego dodaje dzienmk, że zdawałoby 
się, iż niepokoi okazywany przez rząd polski nie jest 
uzasadniony. Należy też przypuszczać, że Niemcy za­
jęły takie stanowisko w cełu ułatwienia rokowań z za- 
chodniemi państwami.

NARADY W SPRAWIE UDZIAŁU ODAŃSKA 
W DOCHODACH CELNYCH RZPUTEJ.

Gdańsk, 24. 3. (AW.) Senator finansów w. miasta 
V< kman w towarzystwie dwóch wyższych urzędników 
wyjeżdża do Warszawy celem odbycia narad z rzą­
dem polskim, w sprayach udziafc Gdańska w dochodac* 
celnych Rzeczypospolitej Senator postawić ma wnio­
sek zwiększenia udziału w miasta z 7 na 14 procent W 
konferencji tej weźmie udzia generalny ktnrsarz Stre«- 
burger.

POŻYCZKA GDAŃSKA.
Gdańsk, 24. 3. (AW.) Z pożyczki zagranicznej; któ­

ra naciąga gmina gdańska rada portu otręyma 8 milj. na 
rozbudowę urządzeń portowych. Gdańsk w dysponc 
wania tą kwotą nie będzie miał żadnego głosu. Owych 
8 niU zastąp! pożyczka, którą na podstawie ugody mię­
dzy Gdańskiem a Polską miałą Rada Portu zaciągnąć 
na zaczęcie robót \/ oorcie.
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Niemcy, Polska
a Liga Narodów.

Odpowiedz Ligi Narodów na notę niemiecku z dnia 
12 grudnia 1924 r, w sprawie wstąpienia Niemiec do 
l igi Narodów, byta, jak wiadomo, tej treści, iż zastrzeże­
nia rządu Rzeszy przy ewtl. wstąpieniu do Ligi nie mo­
gą być uwzględnione, a Niemcy jedynie wstąpić mogą 
do Ligi w charakterze zupełnie równouprawionego 
dzionka.

Odpowiedź Ligi Narodów da się streścić krótkiem 
„równi między równymi11. Wszyscy członkowie mają 
jednakowe prawa i obowiązki Żadnych warunków 
przy wstąpieniu do Ligi stawiać nie mpżna. Zastrze­
żenia rządu niemieckiego co do parag, 16 statutu Ligi 
Narodów nie mogą' być brane pod uwagę Niemcy jeżeli 
chcą zgłosić wstąpienie do Ligi muszą to uczynić bez 
żadnych zastrzezen.

Odpowiedź Rady Ligi Narodów wywarła w Ber- 
łfane — iak stwierdza jednogłośnie prasa niemiecka ~  
wrażenie dodatnie. W sprawie żądania niemieckiego, 
dotyczącego art. 16 statutu, odpowiedź zawiera komen­
tarz, idący mniej więcej po linii niemieckiej, co bardziej 
nie zdołało zmniejszyć dobrego wrażenia. Przy za­
strzeżeniu Niemiec co do art. 16 chodziło im o zwolnie­
nie z obowiązku natury wojskowej, zawartego w tym 
artykule.

Chodzi tu oczywiście o Polskę, której, o ileby ją na­
padnięto, Niemcy nie tylko nie chcą pomoc, ale do któ­
rej nie chciałyby nawet przepuścić wojskowej pomocy 
państw innych. Odpowiedź Rady Ligi co do a r t  16 
wskazuje na to, że charakter i znaczenie rzeczywistego 
udziału państw należących do Ligi w operacjach woj­
skowych, które podejmie Liga przy wykonaniu paktu, 
będzie z konieczności stosownie do ich położenia mili­
tarnego, różne. Niemcy same bedą mogły się wówczas 
wypowiedzieć, do jakiego stopnia będą mogły się pod­
dać ewentualnym zleceniom Rady Ligi Narodów.

Aczkolwiek więc Rada Ligi nie uwzględniła żąda­
nia Niemców oo do usunięcia lub zmiany art. 16, to jed­
nakowoż Niemcy mają istotnie wolną rękę w razie za­
stosowania tego artykułu, to znaczy, że osiągnęły to, 
czego chciały.

O oo rozchodzi się Niemcom, łatwo przewidzieć. 
Artykuł 16 statutu Ligi zniewalałby N‘emców do zer­
wania wszystkich politycznych i gospodarczych sto­
sunków z każdem państwem, które by zaczepiło jedno 
b państw należących do Ligi Narodów. Dalej Niemcy 
zezwolićby musiały na urzemarsz wojsk i na żądanie 
Ligi stawić nawet część swego wojska do decyzji Ligi.

Gdyby więc Rosja napadła Polskę, musiałyby Niem­
cy aa podstawie powyższego artykułu zerwać sto­
sunki i  Rosją, musiałyby pozwolić na przemarsz wojsk 
francuskich i innych do Polski, a na żądanie Ligi Na­
rodów., wysłać również wojsko niemieckie na pomoc. 
Rozumie więc każdy, ż« artykuł 16 nie znJazł svmpa- 
tji w Niemczech, stąd też żądanie o zniesienie tegoż ar­
tykułu.

Aczkolwiek więc Rada Ligi w  odpowiedzi swej aa 
notę niemiecka wyraźnie zaznacza, iż o zniesieniu ar­
tykułu mowy być nie może, to załatwienie kwestii we 
formie powyżej podanej, jednakowoż wywołało naogól 
zadowolenie w Niemczech. Wrażenie w Nimczech po 
otrzymaniu odpowiedzi Rady Ligi — pisze np. .,Vos- 
sisohe Z tg.1* — było w przeważnej części zadawalające. 
I te koła, które dotychczas zachowywały rezerwę, nie 
mogą zaprzeczyć, że z odpowiedzi Rady Ligi Narodów 
bije szczere życzenie przyciągnięcia Niemiec pod mo- 
żlłwemd warunkami.

W takiem położeniu istnieje możliwość, że nieba­
wem ujrzymy Niemcy w Lidze Narodow, jako członka 
równouprawionego. Niemcy prawdopodobnie cofną 
swoje zastrzeżenia ao do artykułu 16 statutu, gdyż na- 
razie nie zdaje się prawdopodobnem, by musiałyby one 
przyjść z pomocą wojskową Polsce przeciw Rosji.

Około konkordatu.
O brady w S a jm ie .

Warszawa, 24. 3. (Pat). Na dzisiejszeni (wtorkowem) po­
siedzeniu przystąpiono do ustawy o zatwierdzeniu konkordatu 
ze Stolica Apostolska.

Pierwszy zabrał głos referent z ramienia komisji pos. Du- 
banowicz (Chrz. Nar.), Referent przedewszystkiem stwierdził 
że szybkie ukończenie rokowań o zawarcie konkordatu za­
wdzięczamy temu, iż Ojciec św. wyniósł z Polski życzliwość 
dja niej i przekonanie, że Polska musi być silna, aby mogła 
podołać swej misji. Dalej mówca przechodzi do omawiaiua 
treści konkordatu, szczegółowo przedstawionej w sprawozda­
niach z obrad komisji.

Następnie ■ zabrał głos korreferent pos. Czapiński (PPS). 
Stojąc na gruncie rozdziału kościoła od państwa, mówca o- 
świadeza: Nie możemy w zasadzie być za konkordatem, po­
nieważ jednak art 114 Konstytucji przesądza tę sprawę, więc 
rezerwujemy sobie swobodę agitacji za naszemi zasadami. 
Musimy obecnie stać na grando konstytucji i zbadać, czy ten 
konkordat odpowiada interesom narodu polskiego- Wychodząc 
z tego zajożenla, mówca szczegółowo omawia postanowienie 
konkordatu, stwierdzając w wyniku obszernych rozważań, że 
konkordat nie odpowiada interesom Rzplitej Polskiej i powi­
nien być odrzucany. Na wypadek nieprzyjęcia tego wniosku 
pos Czapiński motywuje konieczność uchwalenia rezolucji in­
terpretacyjnych.

W dyskusji, jaka się następnie rozwinęła, pierwszy za­
brał g|os w imienat rządu podsekretarz stami p Studziński, 
prosząc, o przyjęcie konkordatu.

P. wiceminister stwierdził, iż konkordat ten jest aktem 
dużej wagi pod względem politycznym, i społecznym i jest 
wykonan'em postanowienia art. 114 Koi^ti-iucji. Konkordat 
daje państwu prawa dla regulowania si. ' a państwa do ko­
ścioła w* sposób, który odpowiada inteiu. i; strou. Kon­
kordat ten następnie jest dowodem postępu .. izacji pań­
stwa i dowodzi, że Polska jest chętną i zdoln. • : uwierania 
porozumień.

Ne wchodząc w meritum rezolucji pos. Czapińskiego, i>. 
wiceminister Studziński sprzeciwia się tej rezolucji, gdyż takie 
jednostronne oświadczenie byłoby sprzeczne z zasadami kon­
kordatu.

Kończąc su'c przemówienie, p. wiceminister Studziński 
oświadcza, iż diia wykonania konkordatu po jego ratyfikacji 
rząd wniesje odpowiednią ustawę i przystąpi do prat zwią­
zanych ze sprawą uposażenia duchowieństwa i zniesienia iur* 
stolae.

W dalszej dyskusji zabra} głos pos, ks. N rwakowski (ZLN), 
Mówca ten w djużzem przemówieniu polemizował z wywo­
dami korreferenta pos. Czap'ńsldega, wykaznjąc iż kocKoriat _ *
odpowiada odpowiada interesom państwa i winien być za- ’ 
twierdzony.

Po przemówieniu posja Chruckiego (kl. ukr.). który o- 
świadczył się za odrzuceni.ci konkordatu, dalsza dyskusje od­
roczono do posiedzenia jutrzejszego, l.tóre rozpocznie się o 

godz. Itt-tej ranu

Walka o prezydenta Mzeszy.
W ie lk a  m ow a  k a n d y d a ta  p ra w icy  J a rra sa . — W ie lk i p r z em y sł w siłew ał k u p ić  za 

d u ża  sa m a  p o p a rc ie  k a n d y d a tu ry  J a r u sa . — Czy L u d a n d a r ff z re z y g n o w a ł ?
Berlin, 24. 3. (AW). Kandydat prawicy Jarres wygło­

sił w Monachium wielką mowę, w której powiedział, że pobyt 
w  Monachium każdemu patriocie niemieckiemu sprawia wielką 
przyjemność, ponieważ BawaTja specjalnie umiejętnie umie 
kształcie i udoskonalać myśl konserwatywną w  społeczeń­
stwie, tę myśl, którą Jarres jest reprezentantem jako kan­
dydat na prezydenta Rzeszy. Jarres oświadczy dalej, że 
stronnictwa prawicy nic myślą prowadzić walki wyznaniowej 
i że walkę taka uznałyby za zbrodihę wobec Niemiec.

Berlin, 24. 3. (AW). Monachijska „AUgemeine Ztg.“ do­
nosi, że koła zbliżone do bloku Rzeszy usiłowało kupić za du­
żą sumę poparcie kandydatury Jarresa.

Doniesienie to znajdje potwierdzenie w organie narodo­

wych socjalistów ,,VoHrisclier Bcobachter" który pisze, że 
pietrądze wielkiego przemysłu użyte być mają dla przeforso­
wania prawicowego kandydata Jarresa. Delegacja związków 
przemysłowców pojawiła się u Hittlera i innych przywódców 
narodowych socjalistów, ofiarując im tyle pieniędzy ile za­
żądają za poparcie kandydatury Jarresa.

Berlin, 24. 3. (A\V). Pogłoski, jakoby Ludendort miat zre­
zygnować z kandydatury na prezydenta Rzeszy, nie odpo­
wiadają prawdzie. Organ narodowych socjalistów „Vó!klsche 
Kurier" zaprzecza możliwości zrzeszenia sic kandydatuięj 
przez Ludendorffa i twierdzi, że pogłoski tc rozsiewane 
przez jego przeciwników poiitycznycli

Jakie mogą wyniknąć konsekwencje dla Polski przez 
wstąpienie Niemiec do Ligi? Nic ulega wątpliwości, że 
Niemcy, iaJto członek Ligi, w pierwszym rzędzie sta­
nowisko swoje wyzyskiwać będą przeciwko Polsce. 
Będą się przedewszystkiem starały, by podtrzymać po­
litykę obecnie już rozpoczętą a dążącą do rewizji po­
stanowień terytorialnych Traktatu Wersalskiego na 
Wschodzie Europy. Drugą zaś konsekwencją wstą­
pienia Niemiec do*Ligi Narodów będzie podjęcie przez 
Niemcy sprawy mniejszości narodowych. Niemcy w ta­
ki sposób mogą się stać przyczyną poważnych trudno­
ści w naszej polityce ttnrejszościowej. W myśl art. 12 
traktatu o mniejszościach, ma bowiem członek Rady 
Ligi prawo zwracać uwagę Rady na przekroczenie lub 
niebezpieczeństwo przekroczenia zobowi *zań, zacią­
gniętych przez Polskę w tym traktacie. Możemy więc 
być przekonani, że Niemcy o ile zasiadywać beda w Ra­
dzie Ligi, będą czyniły wszystko, by cały świat prze­
konać o tern, że Polska uciska swoje mniejszości. W

tym kierunku padały .iuż liczne oświadczenia poważ­
nych polityków niemieckich i mężów stanu M. L mi­
nister Stresenunn wyraził kilkakrotnie chęć rządu nie­
mieckiego w  kierunku zwrócenia uwagi na los mniej­
szości niemieckiej, ■ przyczem dodać należy,_ że sy-awa, 
wstąpienia Niemiec do Ligi w prasie niemieckiej była 
i pod tym względem szeroko omawiana. Stałe miejsce 
w ięc w Radzie Ligi może się stać dla Niemiec polem, 
na którem bedą mogły uprawiać bez wahania propa­
gandę antypolska, co przy metodach niemieckich i orzy  
rosnących wpływach Niemców za granicą nie trudno 
da im się wykonać.

Nic ulega w ięc najmniejszej wątpliwości, że p r/y  
wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów — Polsce równo­
cześnie musi zostać przyznane miejsce ■ równouprawio­
nego członka Rady Ligi Narodów, by Polska mogła z 
bliska czuwać nad nienaruszalnością traktatu wersal­
skiego i zapobiec dalszym knowaniom liiemieckiem.

STEFANJA ADWENTOWSKA.

ał Y N .
Powieść.

Toporzycki tańczył z  Jadzią 1 nachylony do niej 
Ciągle coś przekonywująco opowiadał, z czego dziew­
czynka śmiała się serdecznie. Zarumieniona od tańca, 
roześmiana, z rozwidl rzonemi trochę włosami była 
uosobieniem śmiechu. Marcin wpatrywał się w  nią 
chwilę zaczepnie, nagle okręcił w kółko 1 uniósł lekko 
z  zieiiń. Przelecieli jak wicher botto Gzartyń&kidi, a 
Marcin krzyknął w locie:

— Daj tak Boże do śmłercfi —
Gzartyńsfci spojrzał na Nunę. ’

< Kemu to życzenie, nam czy sobie?
Ale Nuna była tak piękna z jaśniejącą szczęściem 

twarzą, że pochyliwszy słę do niej szepnął*
— Daj Boże nami —
Mówił to szczerze, bo od kilku chwil odczuwał prze- 

ilztwną niemal mistyczną przynależność swą do niej, 
Czuł jakaś rzetelność w duszy i było mu z tem dobrze.

Zbigniew tańczył z fantazją ale dość ciężko. W 
pierwszej parze królowała wdziękiem Mira Brzyska, 
która, jak sama mówiła, przyjechała się wytańczyć.

Ostrowickł nachylony do niej zaglądał w roześmia- 
M oczy.

— Nastrój drwiła rozmarzył państwa Czartyńskkh.
— Proszę me przesądzać, niewiadomo, Jak to pan 

będzie się rozmarzał.
— Ja? — parsknął śmiechem, — poprostu upiję się. 

Oj o<M?
t ’ Naturalnie, to przynajmniej kobietom hnponuje- 

Nie wszystkim.
Nie wierzę w anidioe.

^  ^  *© <fc4w®e» takie pan ma w domu bajeczne przy-

— W domu? No tak. ale trudno się z Jadźką ożenić, 
a jestem pewien, że nie trafie na drugą taką nigdy. —

Z następnej pary odezwał się Toporzycki:
— Dla aebie trudno, dla mnie nie*
I roześmieli się na to obaj, jak dwa młode fauny.
Jasne strojne toalety, czarne, czarne ubrania panów 

zwijały się i rozwijały niby ruchliwa wielka szachowni­
ca w falach tańców starych i nowych* sale rozbrzmie­
wały muzyką, gwarem rozmów*, śmiechem.

M-lle z wypiekami na twarzy wysyłała coraz nowe 
ciasta, słodycze i napoje na salę tańczącym. Pod jej 
bacznem okiem nakrywano w jadalni śnieżyści© w pod­
kowę ustawione stoły, lśniąoe od kryształów i rozlicz­
nego srebra. Tonęło wszystko w kwiatach: o^szne
chryzantemy bogactwem swych fryzowanych białych 
płatków czarowały, ustawione wielłdemi kiściami w ró­
żnych stronach oświetlonej rzęsiście jadalni.

Z salonu dolatywały fale gwaru, światła ! gorącu. 
Tańczono poloneza. Czartyński zboku dotychczas stał
1 obserwował Piękna oarodja utrzymana w charakte­
rze jego duszy, jego życia, a nawet wesela.

Ten polonez wgryzł mu się znów w duszę nowym 
zgrzytem wyrzutów.

Pary pochłonięte mniej lub więcej wzniosłym tema­
tem rozmowy sz?V i szły tempem nudnej kuracyjnej 
promenady spełniając automatycznie ta  co poprzednia 
lKira zdażyła już z łaski wykonać.

Młodzież wyfraczona, zniszczona, wielkomiejska, 
twarze nerwowe, wygolone, grymas modny...

Leonowi przyszło na myśl niefortunne porówmanie:
■ .Nad muraw*? czerwone połyskują bub*
Błyszczy się karabela, mieni sic nas suty“.

Spoglądał na te twarze zużyte, zmięte, pełne prze­
świadczenia o własnej godności, dumne miny i bez­
myślne czoła posiekane siecią przedwczesnych zmar­
szczek f zdało mu się, że widzi siebie w krzywem ja- 
kiernś blaszanem lustrze. Zapragną? gwałtownie oder­
wania myśH od tego strasznego widziadła, poszukał 
■wzrokiem żopy. Czuł, że w promieniu jej uroku łatwiej

i

odpędzić myśl każdą, która jak szkło wciskała sL poił 
czaszkę przemocą; każdą myśl przykrą, gorzka usy­
piała, hypnotyzowala sama hej obecność.

Właśnie odprowadzona przez tancerza siadała zmę­
czona w drugim końcu sali. Welor. przewiesiła przez 
rękę i odchylając wtył zmęczoną głowę szukała kogoś 
wśród gości. Oczy ich nagle się spotkały i ucieszyli sie 
wzaiemnie.

Korzystając z ogólnego zamieszanie przed kolacją 
Czartyński szepnął do ucha zamyślonej żonie

— Kocham cię, Ninon'
A ona odpowiedziała z czarującym, nowym u niej 

zupełnie uśmiechem:
— Ja cię już dahno kochałam, ale dziś dopiero ko­

cham cię naprawdę, tak bardzo, bardzo ~  i tak jakoś 
dziwnie.

Podczas kolacji nie mówili z sobą prawie wcale, bo 
patrzono na nich ze wszystkich stron, tylko kiedy raz 
Czartyński pochylił się nieco ku żonie, by jej powie- 
dzieć, że jest cudna jak wszystkie księżycowe noce 
i kiedy w przelocie musnął ustami kraj musinowego, 
wonnego welonu, Toporzycki upatrzył chwile i nie­
chcący strącił jeden po drugim dwa kieliszki wina n* 
podłogę. Wszyscy przerażeni spojrzeli w tę stronę 
a oni, młodzi na jedno krótkie mgnienie oka byli sami

Po kolacji, zmęczeń1 wiwatami, oszołomieni winęrn 
i sobą państwo młodzi, wycofali się z towarzystwa. 
Pociąg ich odchodził za kilka godzin, a Nuna, chdain 
jeszcze przed drogą wypocząć.

Zdjęła Welon i suknię, okryła się miękkim, białym 
szlafroczkiem, potem wszedł Leon i namówił, żeby się 
położyła na szezlongu. Sarn siadł obok białych jej stóp 
1 wpatrzony w czarna główkę o wijących włosach na 
tle jaskrawych jedwabnych poduszek, mówił jakieś 
przedziwne upohie słowa i tajemnicze zaklęcia.

Nuna uśmiech?la się do niego z pod zmrużoiych po­
wiek, drżąca, pełna uroku swej urodv i kobiecości — 
czeka iaca.

Czartyński ukląkł tuż blisko, objął ją ramionami 
i całował gorące, wilgotne jej usta,
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Chześc jańska Demokracja wobec bodowy domów.
W ubiegły piątek wygłosił na temat zasadniczy 

przemówienie ks. poseł W ó y c i c k i ,  uwydatniając sta­
nowisko Chrz. Dem.

Projekt ustawy o popieraniu budowy domów mię- 
•sakt-inych w miastach jest sprawą tak ważną, sprawą 
tak żywotną d!a Polski w chwili obecnej, i dla najszer­
szych warstw pracujących, że nie wolno nad nią przejść 
dzisiaj do porządku dziennego. Bowiem ze wżsystki :h 
nieszczęść powojennych, jakie dotąd nękają nasze spo­
łeczeństwo, głód mieszkaniowy jest najdotkliwszem i 
największem keszczęściem ogółno-narodowem, Cier­
pią na ten głód przedcwszystkiem warstwy ludności 
pracującej miejskiej. W Warszawie np., jak wskazują 
dane siaty styczne Ministerstwa Robót Pubhcznycn 
brak jest dla 50 000 rodzin mieszkań, to znaczy 50000 
rodzin jest bez cacn ■, jest bez swojego gniazda, bez 
możności życia mora nego W całym krajd, ;ak wska- 
znie statystyka i pub'icystyka, jest półtora mtjona mie- 
szKań, W samych zaś wielkich miastach polski *h jest 
brak około dwusLtddfcndzkoięcm tysięcy mieszkań.

Otóż głód ten, to straszne nieszczęście dzisiejsze, 
którebyrany lekceważyli, gdybjiray chciel przejść w 
tuj chwili do ~>rzadku diziennego nad tą sprawą, da się 
usunąć tylko przez natychmiastowe przystąpienie do 
budowania. Ale incjatywa prywatru., której domaga 
się p. kolega Kozłowski, absolutnie jest niewystarcza­
jąca, absolutnie jest bezpłodna. I gdybw p. Kozłowski 
znał pod tyin względem literatur* odnośną i czytał u- 
ważnie artykuły wszystkich odcieni i kierunków społe­
cznych toby się przekonał, że inicjatywa prywatna w 
powojennych swsnnkach budowlanych jest absolutnie 
bezpłodna i niewy starczająca. Tytko akcja instytucji 
publicznych tylko ingerencja Państwa zdolna jest tak 
olbrzymią klęskę poddać u samych jej korzeń. Mówi 
o tera doświadczenie innych krajów: weźmy np. Anglję, 
gdzie sprawa mi (szkaniowa stoi bezwarunkowo sto­
kroć wyżej aniżeli u nas, weźmy Włochy, weźmy ubo­
gą Austrię, ile ona zrobiła w tej dziedzinie tylko drogą 
inicjatywy publicznej i 'nstytudi pub cznych; weź Ty 
dalej Czechy, taki j małe j n ezbyt bogate. Byłem tetmi 
kilka zaledwie miesięcy w Pradze na kongres e politysi 
społecznej, gdzie dostarczono md wielkiego materiału, 
przedziwnie pięknego pod tym względem, i nrzedsta- 
wia ile rząd czeski w ciągu k ku lat zrobił <fia bodo­
wy tarach domów robotniczych; w mater^le tym po­
daje dę ładne fotografie, ilustrukće niesiychany wysi­
łek pod tym względem Państwa i wspaniale rezultaty 
pracę

Otóż u nas całe zło polegało na tem, że dotychczas 
żaden rząa polski nie doceniał sprawy nreszkamowej, 
rie iazumiał swych obo"dązków, ałde ciążyły na ran; 
dlatego nie posiadał żadnej polityki ir1 ;szkaniowej, ba 
to, co robił w dziedzinie mit szucantowej dla urzędników, 
to było kiopla w morzu, a raczej jeszcze pogan zało 
stan sprawy mieszkaniowej u nas.

Otóż nareszcie przychodzi rząd p. Władysława 
Grabskiego i usiłuje ruszyć z martwego punktu tę spra­
wę w Polsce. I znajduje się w tej chwili nas* koleba, 
który stara się trudności rozmaite zaraz w pierwszym 
punkcie stawiać projektowi, 'mającemu rozmaite hraki, 
ale bezwarunkowo projektowi dodatniemu, cfo kt'rego 
trzeba przy~.f >pować z wiechem przygotowaniem i roz­
wagą, WieMca wartość r^ jek tn  polega natetn, że *"ro- 
jekt rządowy otwiera oczy na to wielkie nieszczęście 
narodowe, na które cierpi najszerszy ogół, powture, 
że chce poruszyć z martwego punktu zaufam ? sprawę.

Te zarzuty, jakie p. Kozłowski przedstawił, są zu­
pełnie nieuzasadnione. Etatyzm jest godny pot'-" 
w  dziedzinie ogólno-gospo Ją^czej ate tara, gdzie jest 
meszczęicL ‘połeczne, które trzeba odrazu preecać 
jak gdyby cięciem chirurgicznem. tam etatyem za­
słan ie się me wolno. DaH zasłaniano sie tem że *o 
inicjatywa pry vvatna powinna tu spełnić swoje zadanie. 
Tutaj me spełnia ona tego nigdy. Doświadczenie wszyst­
kich państw po wojnie powiada, że nie spełni choćby 
dlatego, żc lokata kapitału jest wygodniejsza w ban­
kach na paskarskie procenty, niż w budowie, więc kto- 
by takie rzeczy dziś robił? (Okiasl 0.

P. kolega Kozłowski wysuwał jeszcze inny zarzut, 
mianowicie, że będą nadużycia z funduszem budowla­
nym. Oczywiście nadużycia zawsze będą. Nadużycia 
wszedzie się jBieją, to nas nie odstraszy od ruchu bu­
dowlanego.

Od tego jest kontrola, ustawa, komisje.
I dlatego, proszę Panów, IGub Gbrz. Dem., w któ­

rego imieniu mam zaszczyt przemawiać, jest bezwzs ię- 
cfnie za przedłcżt ną ustawą i, aczkolwiek widz i jej bra­
ki, mimo to wszakże, uważając ją jako ustawę ramową, 
stanowcze będzie ją popierał.

Jako dowód szczerości naszej opinf. jest fakt, że 
aforat miesiąc temu. dn. 19 lutego, Klub nasz złożył 
mojego autorstw? wniosek o konieczności rozpoczęcia 
racjonalnej polityki mieszkaniowej. Dlatego w tej chwi­
li, uważając, że przedstawiony nam projekt ma roz­
maite b.ędy oświadczam, że odnośne poprawki złoży 
my w Komisji, a następnie w drugiem czytaniu na ple­
num. (Oklaski).

Lewica demokratyczna senatu franCBSkiego za zni3sieaie.il ambasad Y
przy Watykanie.

Paryż, 24. 3. (Pat) Lewica demokratyczna sena- Przy Watykanie i udzieleniem rządowi vo4am zaufa na 
tu, licząca 158 członków na o&olną liczbę 318 senato- w sęrawie pozostawienia przy Watykanie charge 
rów, postanowiła głosować za znesremem anbasady tFaffaires dla spraw Alzacji i Lotaryngii.

Part,ja robotnicza w Anglii broni protokołu genewskiego.
Londyn, 24. a (Pal). Mac Donald zapowiedział, że partia 

robotnicza w dalszym ciągu będzie broniła protokółu genew­
skiego niezależnie cd tego, ozy odniesie ona w tym kierunku 
sukces, czy też nie- Choćby obecny rząd angielski utracił 
ten protokół, to mmo to nie zg*"« on, lecz będzie ziarnem, 
które wyda owoce.

Londyn, 24. 3. Pet). Na dsasiejszem posiedzeniu isby 
gmin członek partą pracy Henderson wystąpi! w imienia swe­

go stronni :cwa przeciwko stanowisku ęządu w  sprawie i ro- 
tokótu genewskiego i przectw powrotowi do systemu ograni­
czonych oddzielnych sojuszów, które — jak zaznaczył — oka­
zały się nie skutecznymi.

W odpowiedzi Austen Chamberlain ośuadczył, iż rządy 
smrzsmćerzcne nie zawierzają przekreślać poszczególnych u- 
fefadów, które należy mu ażać za dodatkowe przed zawarciem 
ogólnego porozum4? ^ .

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Czwartek 26 marca Jana pustek “ a. 

Wschód słońca 5 52 zachód 6 21 
Wschód księżyca 7 5 zachód 8 85

—** Biblioteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądza jest o- 
twarta:

W Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 I pir.) codziennie — z wy­
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
I Sjboty od godz. 4—5.

Na Ch"łnińsl;l-s przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr 10) w poniedziałki 1 czwartki od I—S.

W Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie.
—** Muzeum (ul Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy 1 

i^boty cd godz. 12—2, w nicdz'e!e i święta od godz 11—2.
*

—** Hojny dar na cele Obrony Kresów Zachodnich. Pan
A. Frankowski z Nowego (Pomorze) ofiarował z okazji Ty­
godnia Obrony Kresów Zachodnich jako umeblowanie dla biur 
Związku Obrony resów Zachodnich w Poznaniu koszykowy 
garnitur klubowy. Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich składa ofiarodawcy za tak nojny dar serdeczne po­
dziękowanie.

7~ł * Koncert Towarzystwa Muzycznego im. St- Moniuszki.
W piątek, dnia 3-go pwietnia br. odbędde się w Teatrze Miej- 
s> un a icert Towarzystwa Muzycznego z współudziałem pani 
pro . Emmy Bartelmusowej, prof. E. Giżelewskiego, prof. A.

iki v cza i zespołu symfonicznego (orkiestry) pod batutą 
prof. DawKlowicza 1 dyrygenta P. K- Franka. Na bogaty pro­
gram loncerhj złożą się produkcje orkiestry, śpiew solowy 
i solo skrzypcowe. Orkiestra odegra kompozycje Funka, Beci­
k o w a -  M eyt-jeera , Wagnara Nowowiejskiego i Moniuszki.’ 
Solistka, znana wnaszem mieście % kilku poprzednich wystę­
pów pani E. Bartelm usjw a Obecnie prof- Konserwatorium 

w. Mnzyczuego w oruriu wykoia szorvg pieśni współcze­

snych polskich } obcych kompozytorów, jakołeż aT>e z oper 
G. Pcdnaego „Toska“ i „Madame Butteriiy“. Prof. Gtżejcw- 
skf poza koncertem Vieuxtempra odegra jedną z ostatnich 
własnych kompozycja. — Tow. Muzj^czne, dążąc do raz wy­
tkniętego sobie odu — popularyzowania muzyki wogóle a 
polskiej w  szcególnoścS, występuje z tak bogatym programom
i ma możność po raz pierwszy urządzić koncert, w którym na 
pierwsze miejsce wysuwają się popisy orkiestry, do której 
rdafo się Tow. Muz. uzyskać pierwszorzędnych muzyków za- 
wodow-oh z Grudziądza ze znanym dzielnym kapelmistrzem 
p. K. Frankom na czde..

W orkiestrze zasiędzie ckoło 35 mzyków. — Bliższe szcze­
góły donoszą afisze.

—** Echa kradzieży u p. Żmijewskiego. .Tak nas infor­
mują z policji, wartość skradzionych przedmiotów w sklepie 
p. Żmijewskiego przy ulicy Toruńskiej wynos: okofo 7 00C zt. 
Są to w przeważnej części towary galanteryjne 1 konfekcyjne. 
Na razie wie natrafiona na ślad złodziej).

—** Prędka jazda. Jeden z gospodarzy oko1icznych, n o y - 
jechał na targ do Grudziądza, a spiesząc się widocznie bardzo 
puścił konie galopem przez ulice, tak, że zagrażał bezpieczeń­
stwu puoticznawu Posterunkowy przytrzymał erergicznego 
wodnicę i spisał protokół.

—** Nieprawidłowy szyki- Policja I komisariat stwier­
dziła u jednego z właścicieli sklepów w śródmieściu nic wła­
ściwe wymiary szyldu ponad sklenem. Spisano odpowiedni 
protokół, a właścicielowi kazano szyld natychmiast zmienić.

—■ Wybijanie szyb wystawow ych powtarza się coraz 
częścjel- Dziś w nocy powtórzył się znów wvpadek wytłu- 
czenia szyby wystawowej w sklepie P. Pelowskicgo u zbiegu 
ulicy Klasztornej i Trzeciego Maja. Sprawca spłoszony przez 
jakiegoś przechodnia uciekł w stronę Wisły, kryjąc się w ciem­
nościach nocy. Przybyła natyclimiast policja z psem poli­
cyjnym, wszczęła poszukiwania, lecz ślady gubiły się w ka­
łużach bjota } wody deszczowej.

Dziś przed południem przychwycił jujer z posterunkowych 
jegomościa, który jest silnie podejrzany o to przestępstwo, a 
który nie czuł rię widocznie bezpiecznym w Grudziądzu, gdyż 
zbliżał się do okienka baletów-go na dworcu po bilet.

Nazywa się on Siuda i pocliod' z Grudziądza. O ile po­
dejrzenie jest słuszne ustali śledztwo, które prowadzone jest 
przaz ekspozj-mrę śledczą bardzo energicznie.

O polski repertuar 
naszego teatru,

Teatr grudziądzki — że powi^zyaiy wiete razy u- 
(Stalane zć ftnie ~  powinien wystawrać w przeważnej 
mierze rzeczy polskie. Jesł to jetro moralnym oowią?- 
kiera, aby., nazywając się teatrem po Iskra ca kresach, 
polskość a tą promieniował na zewnątrz.

Tymczasem repertuar naszego teatru zaf ątaje się 
co chwilę, wykazując tem, że nie poslad; z g t k y  wjrt* 
kniętcj loJ,

Przez przeciąg kSSoi tygodni wystawił teatr tray 
rzeczy polskie, z których ostatnia najwięks ?iess y  się 
popularnością. Dla celów itasow^rdi teatr ;Ławia i 
wznawiia operetki. Chodzi o to, że opereti. nie po* 
siadają żadnej prawie wartości muzyczne., s L -ocao 
przesurzałe — a reirjsena podkreśla w nich zwłasz­
cza momenty drastyczne {„Gai-Orî ). Przyznajemy, te 
operetka na scenie naszej jest rzeczą dte wielu powo­
dów niezbędną — ale należy repertaar operetkemry 
umiejętnie zestawić i dawać rzeczy istotnie dobce i war- 
tośckA^

Następnie repertuar ogólny nzifZj tak ukł t̂Ł ć, ahy 
lratrKM i komesa przynajmniej współmóerme szta z o* 
perełką, t. zn. aby nie f~rscwała dyrekcja operetki ko­
sztem repertuaru poważniejszego. A tymczasem reper­
tuar '■'statnich dwóch tygodni i tvg' dnia bielącego wsfca- 
zżżjC. że właśnie operetka i do tego operetka mewarto- 
śdowa dominiije w repertuarze. Trzeba n° to zwró­
cić uwagę i raczej lepiej przygotować komedię czy dra­
mat, aby ściągnąć pobucżnoś-., niśli ją zwabiać płaski­
mi konceptami pustych operetek.

—** Gromady dzieciaków włóczą się po mieście nawę* 
późną porą. Niejednokrotnie na F ; jakiejś sprzeczki bijatyki, 
którym starzy przyglądną się •'bcjętnLe, nie priburźąc dzieci 
rozdzielić. Bez należjtej ciióki domowe;, bez dozoru, dc pó­
źnej nocy przyglądają ię nocnemu źymi które nie jest ba diro 
pouczającym tfa dzieci Rodzicom, względnie opłokunom trae- 
baby zwrócić uwagę na kooiecaiość większego zajęcia się 
dziećmi, * nk pozwalania Im włóczenia aę  po nocy.

—** Targ. Targ dzisiejszy przechodź pod znakiem braku 
gotówki. Kupuje tylko ten, kto zmuszany jest do tego ko­
nieczna potrzebą. W porównaniu z ubiegłym sobobfm targiem 
przywieziono z okolicy daleko więcej produktów rokrth i 
gospodarskich. Zwłaszcza nabiał dowieziono w wiełkiej i- 
lości. Pojawiają się pierwsze wiosenne kwfały cVplai.^aae.

—** O pOfcOiowie ratunkowe w Grudziądzu. Fakt Śmieeol
z powodu nieprzyby rla w  odpowiednim czasie l^arza, w  raą>, 
snął opmja publiczną naszego miasta i wywołał powuinę 
niepokojenie. Wypadth ten bowiem rzucił snop śwv t^a Br po* 
ważne iiledc nagania w mieśde naszem, które, w razie nab db- 
miastofwego Liezałatwie— a, może pociągnąć ouary w  łudrMdu 
Szczegóły tragicznego wypadku podaliśmy obszernie w nume­
rze wczorajszym. Według doniesień policji jeden X lekarza; 
(•dwóch nie było w domu), mianowicie p. dr. Sujkowski wy­
mówił się od przyjścia z pomocą tłumacząc się tem, Łe nz  
miejscu wypadloi znajdują się wojskowi, którzy stosując 
sztuczne oddychanie, mogą denatkę przywrócić do żyda, a 
zresztą — twierdził dr. S. — w pobliżu niejsca wypać ku jcaat* 
du ję się szpital rejonowy, który może udzielić pęcaocy. h k  
wiadome ani szpital rejonowy ani miejski pomocy ate adria- 
kiły

Nie wchodząc w meritum sprawy, należy stwierdzić, że 
żyde ludzkie, które, przecież w tak wjeJkiem skupieniu lud­
ności, jakiem jest Grudziądz, jest narażone na rozmaitego ro­
dzaju wypadki — dziwnie jest lekceważone prze: tych, którzy 
zorganizowaniem odpowiedniego Pogotowia powinni je ochra­
niać.

Sprawa utworzenia pogotowia ratunkowego, jest sprawą 
- ierwszor..ędnej wagi. Załatwienia jej pomyślnie domaga się 
opinia publiczna.

Stałe, czynne i na każdy niespodziewany wypadek przy­
gotowane pogotow e musi powstać w Grudziądzu, gdj i  nie 
można dopuścić, aby z jego braku narazrno ludzi na utratę 
życia.

Sprawa samą zajęła się, jak nam donoszą, prokuratoria. .
—** Słupy dji przeprowadzenie prąlu z Gródka. Elektro-

wnia miejska zawiadamia nas, że obecnie rozpoczęła się bu­
dowa sfupów dla przeprowadzenia prądu elektrycz­
nego z Gródka. Wystawiono już jeden słup wysokości 2,7 m i 
2,2 m w fundamentach. Zwraca się uwagę, aby to słupów 
tycii się nie zbliżać, gdyż połączone jest to z niebezpieczeń­
stwem.

Lir,ja prądu elektrycznego jest nast.: Gródek—Grudriądz— 
Chełmża, przeprowadzać Pędzie prąd narazić 15000 a późnie* 
u0000 woltów.

—** Dowody osobiste w pociągach tranzytowych prżeaa 
niem. Śląsk. Układ polsko -  niemiecki w -prawie unrzywKjo*- 
wanego tranzytu między polsldm G. Sla Jdem a resztą Polski 
przez niem. Górny Śląsk, podpisany we Wrocławiu dnia 24 
6. 3922 r. a ratyfikowany dnia 3C. 4. 1924 r. Dziennik Ust̂ SB 
Rzplitej P. Nr. 72/1924, poz- 'W i 705, reguł, je ddkładrte sprhn, 
wę legitymowania podróżnych. Wedfiw par. 64 powyższegtj ę 
układu podróżni włącznie obywDele pol'cy muszą być w po>y > 
siadaniu dowodów tożsamości, a kontrola dowodów oscWstyęłr e 
(par. 70) odbywa się przez ulemtedklcli urzędników w  pucią- %
gach w czas:c jazdy. O ile więc pasażer poi siki lub iunej
nai'odowości nie posiada przepisanego dowodu osobistego, -jtoo 
odmówi okazania go policji niemieckiej, to w mytJf paragrafu 
64 w yżej cytowanego układu, naraża się na wysadzenie go z) 
pociągu i ukaranie przez sądy niemieckie. Dyrekcja Kolri Pań* 
stwowych uważa za wskazane, zwrócić uwagę pcdróimącej 
publiczność' na konieczność zastosowania sie do przepisów za­
wartych we wspomnianym polsko-uiomJeckim układzie. Wszy­
stkie dzienniki prowincjonalne uprasza się o powtórzenie itgo 
komunikatu.

—** Rejestracja żebraków. Dziś przed południem policja 
miejscowa przytrzymała wszystkich żebraków na terenie 

miasta naszego. Chodzi tu o to, aby zająć się ich losem, a 
ulice miasta uwolnić od tej plagi. Zarejestrowawszy wszyst- 

żphraków, odeśle ich policja do dyspozycji wydziałowi 
opieki, Magistratu, który postanowi o ich dalszym lesfe.
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R i n C i n C i n ?
—-** Kronika policyjna. Raporty policyjne notują w  dswu 

dzisiejszym pięć aresztowań- I to aresztowano dwie osoby 
za pijaństwo, jedną za przekroczenie policyjne, jedną podejrza- 
Ba o kradzież i jedną bezdomną.

RUCH TOWARZYSTW.
—•(rt) „Wieczór Dyskusyjny** Zw. Lud. - Naród, w Gru­

dziądzu odbędzie się w  czwartek dnia 26 bm. o godz. 8-mei 
wieczorem w sali Sekretariatu przy ulicy Mickiewicza 22 
(parter). Referat o sytuacji w polityce międzynarodowej wy- 
Klbsi p- dr. Gry gier. Wstęp bezpłatny, 0  przybyuis uprasza 
się członków i  sympatyków Z. L. N„ jakołeż członków Tow.
Bofek. WłaódcfeH Ntaruobomości w Grudziądzu.  (1410)

—(rt) Zebranie miesięczne Koni. Pań Mff. św. Wincentego 
a Paulo przy Farze — odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 5-tej popoł. w saloe parafialnej. O liczny udział Pań 
uprasza (1438) ZARZĄD.

Z Pomorza.
—•* TORUŃ. (Pomyłka). Niesłusznie pocńgniięia do 

odpowiedzialności karnej zostajaw ostatnim czasie w jednem 
z miast sąsiednich pewna pani, której zarzucono fałszywy 
meldunek. Wspomniana, której mąż nazywa się Bara, używała 
nazwiska Barzyna a nie Barowa i to było powodem do wy­
gotowania mandatu karnego.

Są to następstwa niedostatecznego opanowania języka 
ojczystego.

—•* CHOJNICE. (Nieszczęśliwy wypadek.) W ubiegły 
Czwartek przed południem wydarzył się w uL Gdańskiej przed 
składem „Dom obuwia1* nieszczęśliwy wypadek. Oto z prze­
ciwnych stron nadjeżdżały dwa wozy. W tern pewna kobieta 
niejaka Ulrich, chciała przekroczyć ulipe i nagle uderzona 
została dyszlem w  piersi i stratowaną przez konie. Nfeszczęśli- 
wą odniesiono do składu p. Skrzjrńskiego, skąd tenże kazał 
odwieźć ją do domu- Przy tej okazji o mało nie wytłuczonem 
zostało okno wystawowe p. Skrzyńskiego, gdyż młody koń, 
spłoszony tym wypadkiem, wjechał na chodnik tuż przed ckno 
tvystawowe.

—** PELPLIN. (Z ruchu oświatowego). W poniedziałek 
dnia 23 hm. odbył się w  Pelplinie ciekawy odczyt p t. „Rok 
Potekl“, urządzony przez miejscowe kótko ziemianek. Odczyt 
■wywołał żywe zadowolenie słuchaczy.
, —■**• PIERWOSZYNO. (Zebranie Tow- Powstańców 1 Wo-
Wków). W niedzielę, dnia 15 bm. odbyło się nadzwyczajne 
^abio zebranie Towarzystwa Powstańców i Wojaków, na któ- 
r®m przemawiał druh Wandtke z Mostów o położeniu Pomorza 
ża czasów zaborczych i dzisiejszych. Uchwalono i wysiano 
telegraficzny protest przeciw zakusom niemieckim do pana 
Wojewody.

—** STAROGARD. (Zaprzysiężenie nowych radców.) 
W poniedziałek 16. bm- odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem wprowadzeni zostali w urząd i 
zaprzysiężeni radcy miejscy świeżo wybrani. Byli to pp. Su- 
tarski Karoi, Stanisław Odya i Sargalski. P. burmistrz Czwoj- 
dziński wręczył kn po zaprzysiężeniu dyplomy wojewody oraz 
Vygłoaił odpowiednie przemówienie-

Z całej Polski.
—* BYDGOSZCZ. (Rezerwuary beuzyuowe .Ha samoebo-

dlw.) Zostały wprowadzone w Bydgoszczy uliczne rezerwu­
ary benzynowe dla kursujących po mieście samochodów. Jest 

Jedno z p i e r w s z y c h  tego rodz. urządz. w  Polsce ułatwiające 
^  dużym stopniu ruch samochodowy.

— (Niedoszły Samobójca.) W piątek rano o godz. 7 patrol 
bottcyjny, Przechodzący przez ogród Jana Kazimierza (kolo 
^Dowództwa) zauważył siedzącego na (awce jakiegoś czło­
wieka. Jak się okazało, był to samobójca. Żył on jeszcze i 
Jfolał powiedzieć, że nazywa się Franciszek Walcberg. Usi- 
*t*^ał on pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru w !e- 

skroń. Powody, jakie skłoniły Walcbergą do tego kroku, 
'Jtall śledztwo, a tymczasem samobójcę przewieziono do lecz­
ący miejskłei.

—* KATOWICE, (Kłopoty teatru niemieckiego), Nlemie- 
y*  gmina teatralna w Katowicach zwróciła sie do magistratu 
Jfrośfoą o udzielenie jej pożycziki w wysokości 10 000 złotych 

^tywując ten krok zatrważającym stanem finansów nlemiec- 
j °2o teatru. Magistrat postanowił tę prośbę przychylnie za- 
"Jjlć z tam, że pożyczka ta zostanie teatrowi udzielona na 

samych warunkach, co teatrowi polskiemu.
- Z —* ŁÓDŹ. (Dziwna przyczyna samobójstwa.) 35-!etnl «- 
(wdaik, niejaki Makowski, popełni! samobójstwo przez po-
y. —»wile się w mieszkaniu swych dobrych znajomych pp. 
^OWabklch. Przyczyną samobójstwa było to, że Makowski 
v? hlósł zdecydować się przez dłuższy okres czasu na wy- 

żony jednej z trzech córek p- Kowalskich urzędniczek 
'brsld Poznańskiego.

j. (Zakupy sowieckie.) 18 bim przybyli tu powtórnie 
^^dstawicieie Wniesztorgu celem ostatecznego zakończenia 

oo do kupna \manufaktury. Delegaoi Wniesztorgu 
całkow ta należność gotówką I zamierzają w ciągu 

j k u  doi wyekspediować 35 wagonów nabytych towarów do 
j"*®*- Przedmiotem tranzakcji są przeważnie towary bawef- 
C?ne “a wszelkiego rodzaju bieliznę, materiały letnie i wy-
^*by ubraniowe.
sl. * ZAKOPANE, (Odznaczenie francuskie dla zakopiań-
c _ ^ °  W^^ódnlka). Podniosłą i jedyną w swoim rodzaju uro- 
z no ł. sie dn,a 4 marca w Zakopanem. Oto jeden 
^^jzasFuż, uzych przewodników tatrzańskich Jakób Krzep- 
Pr̂ + 1 Wa\yrytko znany tu jako niezwykle ofiarny członek 

.. owia ratunkowego, został odznaczony dyplomem hono- 
, ' «J!™y*n medalem, przysłanym z Francji. Geneza 

< ■ nastepulaca: Istiieje we Francji w Alpach
'MUiuiUKlch „Towarzystwo odznaczonych taitownków/*

Napad bandycki, na Kresach.
N apad n a  s ta c ją  k a la jo w ą  L a c h o w ic e . — B an d a  zb ieg ła .

Nowogródek, 24. 3. (Pat). Dnia 23 bm. o godz.21 banda 
w sile 30 do 40 ludzi napdła na stację kolejową Lachowice w  
powiecie baranowleckhn. Bandyci przybyli do Lachowic fur­
mankami Banda po przybyciu do Lachowic podzieliła się na 
diwa oddziały. Jeden odidz;a} napadł na posterunek Policji 
Państwowej, gdzie znajdował się tylko dyżurny posterunkowy, 
dyżurnego obezwładniono i zrabowano wszystką broń, znaj­
dująca się na posterunku. Drugi oddział napadł równocześnie 
na stację kolejowa i po sterroryzowaniu funkcjonariuszy ko­
lejowych obrabował kasę kolejową, w  której znajdowało się 
1401 zł. 10 gr.

Przed odejściem bandyci pobili ciężko komendanta poste­
runku. Napad trwał 10—15 minut. Bandyęi szybko uciekli. Kie­
runku cieczki narazie z powodu ciemnej nocy nie dało się 
ustalić. Na miejsce napadu przybyły natychmiast władze bez­
pieczeństwa Zarządzono pościg, w którym biorą udział poli­
cja i dwie kompanie wojska. Dla przcpowadzenla dochodzeń 
na miejscu wyjeżdżają dziś z M. S. Wojsk pułk Szulborski, z 
korpusu sądowego M. S. Wojsk-, dyrektor departamentu dr. 
Maćkiewicz oraz jeden z  inspektorów z komendy gtównej Po- 
licjt

Strauzliwy sposób samobójstwa.
W sobotę w południu w Zabrzu na jednej z głównych 

uHc starszy robotnik kopalniany Wtóra popełnił samobójstwo 
w ten sposób, że włożył do ust kabslę napełniona materiałem 
wybuchowym, następnie zapalił lont i kapsla ta wkrótce eks­

plodowała J rozerwała biednego Wiórę na kawałki tak, że 
części zwłok Wióry znaleziono w odległości 20 metrów od 
miejsca, gdzie popełnił samobójstwo.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— OBRADY ZWIĄZKU MIAST POMORSKICH

odbywały się wczoraj w Toruniu pod przewodnictwem 
przewodniczącego związku p. prez. Włodka.

W otwarciu obrad brali udział pp. Wojewoda dr. 
Wachowiak, który wygłosił dłuższe przemówienie, da­
lej wiceprezydent miasta Poznania dr. Ktedacz, przed­
stawiciel starostów poin. p. starosta Ossowski z Gru­
dziądza i inni.

Obrady rozpoczęty się o 11-tej, a trwały z krótką 
przerwą obiadową do %8 wieczorem.

Z obrad tych — nader ciekawych i ważnych — 
szczegółowe sprawozdanie naszego referenta podamy 
jutro.

— PRZERWANIE ROKOWAŃ POLSKO .  NIEMIECKICH
Delegacja polska do rokowań z Niemcami opuściła dzisiaj Ber­
lin w związku z trudnościami jakie wysunęła strona przeciwna 
w rokowaniach. Niektórzy członkowie delegacji pozostali jesz­
cze w BerEnie dla załatwienia spraw bieżących, co do których 
obie strony zdołały ustalić swe poglądy.

— MINISTER ROLNICTWA JANICKI W WIELKOPOLSCY
Minister rolnictwa Janicki odwiedził wczoraj rano w towa­
rzystwie wojewody p. rektora uniwersytetu, następnie zaś uda} 
się do stacji doświadczalnej Wielkopolskiej Izby Rolniczej, po 
której oprowadzali go kierownik stacji oraz dr. Celłchowski. 
Ze stacji udał się pan minister do gmachu Izby Rolniczej, gdzie 
go powitał prezes Izby p. Szulczewski.

Następnie p. minister odbył z przedstawicielami wszyst­
kich organizacji rolniczych Wielkopolski dłuższą konferencję. 
W czasie konferencji przedstawiciele organizacyi rolniczych 
przedstawiali ministrowi swoje życzenia- Pan minister w od­
powiedzi określił stanowisko rządu wobec rolnictwa. Po kon­
ferencji odbyło się śniadanie na cześć ministra, wydane przez 
organizacje rolnicze. Popołudniu minister przyjmował w  wo­
jewództwie deputacie, a wieczorem podejmował ministra pre­
zydent Centralnego T-wa Gospodarczego p. Chłapowste.

— KOMITET PIERWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY 
ROLNICTWA I PRZEMYSŁU zwraca sie do wytwórców 
wszelkich gałęzi rolnictwa, przemysłu i rzemiosł o przyspie­
szenie nadsyłania deklaracji wystawowych, gdyż w dniu 1-go 
maja Komitet Wystawy zamyka przyjmowanie zgłoszeń.

Zgłoszenia przyjmuje Ajencja Wschodnia i wszystkie je] 
Oddziały.

— KOMITET PIERWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY 
ROLNICTWA I PRZEMYSŁU ze względu na krótki czas po­
zostający do otwarcia Wystawy 2\vraca się z prośbą do wy­
stawców pragnących wznieść na Wystawie Pomorskiej wła­
sne pawilony o przyspieszenie nadsyłanie projektów pawilo­
nów do biura Komitetu dla ich zatwierdzenia i następnie prosi 
o spieszne rozpoczęcie budorwy tychże dla uniknięca koszto 
wnego i zbytecznego pośpiechu w  ostatnim okresie przed o- 
twardem Wystawy-

Zatwierdzenie projektów pawilonów dokonywać będzie 
komisja, na czele z delegatem Ministerstwa Robót Publicz­
nych architektem Mullerem. (1432)

— ROZDZIAŁ DŁUGÓW AUSTRO - A4 CUIERSKICH.
Komunikat komisji odszkodowawczej głosi, że komisja pr u- 
kończeniu prac, dotyczących rozdziału długów austrowęgier- 
sldch, pragnie podać do wiadomości publicznej wynik tych 
prac.

W myśl tego, kotnsja ogłosi broszurę, w której przed­
stawi zasady, któremi się kierowała przy swoich pracaćłi oraz 
poda procentowy stosunek kwot, przypadających obecnie na 
każde z siedmiu państw, a mianowicie Włochy, Jugosławie, 
Rumun i o, Polskę, Czechosłowacje, Austrie 1 Węgry.

— WYCIECZKA CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO WY­
JECHAŁA DO ŁODZI. Wczoraj w południe wycieczka chóru 
„ObiUc" wyjechała z Warszawy do Łodzi. Na dworcu głó­
wnym delegacja M. S Wojsk, z pułk. Nowakowskim na czele 
wręczyła uczestnikom wycieczki duży album malarstwa pol­
skiego i wielki bukiet kwiatów biało-czerwonych z wstęgami 
9 barwach narodwych jako upominek za piękny dar, jjrzywic- 
zieny prze wycieczkę w postaci urny z ziemią z grobu niezna­
nego żołnierza serbskiego. Imieniem M. S. Wojdc. serdecznie 
przemówił pułk. Nowakowski. Na dworcu bylj obeciu poseł 
mgasłowiański p. Simie wraz z całym personelem poselsrwa, 
jako przedstawiciel M S- Z. p. Wyszyński oraz licznie zebrana 
młodzież akademicka tf

— ODEZWA ZARZĄDU POLSKIEGO ZWIĄZKU TOW 
KUPIECKICH WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. Rezolucja po­
wzięta na zebraniu kanałowem. Poświadczam niniejszem, że 
na zebraniu kanałowem, pod mojem przewodnictwem, odbytem 
w  dniu 16 marca 1925 r. w sali plenarnej Sejmu śląskiego w 
Katowicach, uchwaloną została jednogłośnie następująca re­
zolucja :

„Zebrani przedstawiciele Śląskich władz państwowych i 
instytucyj samorządowych oraz przemysłu, rękodzielni­

ctwa, handlu, finansów ł związków zawodowych, po za­

poznaniu się z referatami pp. inżynierów: Rafała Mierzyń­
skiego i radcy ministerialnego Józefa Szajki, delegata Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, uchwalają najintensywniej­
sze poparcie dotychczasowej działalności Towarzystwa pro­
pagandy budowy dróg i budowli wodnych w  Polsce oraz 
celów Towarzystwa Akcyjnego „Drogi Wodne w Polsce 
Spółka Akc.“ i proszą Rząd, władze ustawodawcze i pań­
stwowe oraz organizacje samorządowe I Instytucje zawo­
dowe społeczne i gospodarcze całe] Rzeczypospolitej o jak 
najenergiczniejsze poparcie zamówień Towarzystwa przez 
iatonajljczniejszy udzia} w subskrypcji akcji założycielskich 
Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce ze względów świe­
tnie obmyślonego dzieła J ważności dróg wodnych dla od­
rodzenia gospodarczego i wzmożenia obronnych sił Rze* 
czypospoljtej. Gospodarczo siilna Polska jest niezawodnym 
kluczem bezpieczeństwa i odrodzenia Europy, gwarancją w y­
konania traktatu wersalskiego. Naród Polski, zjednoczony 
wspólną pracą dla utrwalenia swego bytu, zdobędzie tem- 
sametn dla siebie poszanowanie swych praw i przynależne 
Polsce uznanie wśród grona przyjaciół".

Katowice, 17 marca 1925 r.
Pieczęć Sejmu Ś l ą s k .  Marszałek Sejmu Śląskiego;

(—) Wolny.

*  ' *  '  *Towarzystwo Propagandy Budowy Dróg i Budowli Wo­
dnych w Polsce, jak również dyrektor główny Tow.. a zarazem 
mandatarjusz Kujawskich, Poznańskich i PonjOiskich samorzą­
dów i zarządów komunalnych, inżynier Rafał Mierzyński, pod­
jęli wielkie dzieło zjednoczenia zbiorowych si} Polski prze? 
wywołanie ogólnego zainteresowania dla spraw wodnych.

Postanowieniem pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu zatwierdzony i w Monitorze Polskim nr. 1 z 1925 r. 
ogłoszony statut Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce, w y­
powiada jasno cele i działalność Spółki, tj. mianowicie: współ­
praca z Rządem nad uporządkowaniem istniejących dróg wo­
dnych (kanałów j rzek) oraz w rozbudowie siec; kanałowej i 
ich eksploatacji.

Wobec wielkiego znaczenia dróg wodnych dla rękodziel­
nictwa, rolnictwa, przemysłu, handlu, finansów i warstw ro­
boczych kraju naszego, oraz celem zaradzenia ogólnemu za­
stojowi, wywoiłanemu właśnie z powodu niewykorzystan a do­
tąd naszych gospodarczych si{ wodnych, stanowiących o do­
chodowości każdego warsztatu pracy, jakoteż bytowania sze­
rokich mas ludności, a również wobec wywołanego z powo­
dów powyższych, braku pracy f powszechnego zastoju go­
spodarczego, Związek Śląskich Banków przez swe organy 
rozpoczyna w dniach najbliższych zbierać subskrypcje na 
akcje założycielskie Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce, 
a Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje­
wództwa Śląskiego postanowi! podjąć jak najencrgiczniejszą 
agiiację w tym względzie, celem przyspieszenia i spotęgowania 
na Śląsku działalności Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce.

Zwracając uwage ogółu na wielki i ogólny pożytek te i akcji, 
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje­
wództwa Śląskiego zaprasza niniejszym wszystkie organizacje 
gospodarcze oraz osoby, które doceniają rozbudowę dróg 
wodnych, do urzeczywistnienia droga subskrypcji i agitacji 
Spółki Akcyjnej Drogi Wcdne w Polsce. Zebranie Śląskich 
akcjonariuszy, odbędzie się pod przewodnictwem pana Mar­
szalka Sejmu Śląskiego w dniu 27 bm. (godz. 5 po południu) 
w sali Banku Związku Spółek Zarobkowych, w  gmachu te­
goż banku przy ul. Warszawskiej w Katowicach.

Na powyższe zebranie zapraszamy niniejszem równocześ­
nie pp. akcjonariuszy ze wszystkich ziem Rzeczypospolitej dla 
powzięcia uchwał, zmierzających do przyspieszenia i rozpo­
częcia działalności Spók< Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce, 
jednocześnie upraszając Polską Prasę o celowe rozpowszech­
nienie niniejszej odezwy w najbliższem wydawnictwie.

Cześć polskiej pracy, zmierzającej do zcementowania 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej w jeden gcspodarczo-silny 
i odporny organizm. /

Katowice, dnia 19 marca 1925.
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje­

wództwa Śląskiego.
Sekretarz (—) Jćzeł Wahrsz. Prezes (—) Wal. Jerzyklewlcz.

Giełda pieniężna.
W arszawa dnia 2 4  m arca 1926

Dolary Stanów ZJedn................................................  a,17 zt,
Floręny hoięndęrski*....................... ......................  206.80 „
ranki b e ls rU sk i.................I '.  . , . x .  26.38 „

Franki franouskie . . . . . .  27.16 „
Franki szw alcarskia..........................................   . .  99.g3 B
Funty a n g ta U k ie .............................   . W .  24.78 „
Korony austry laek ie .......................................... ...  72.93 „
Korony czeski........................................... ...  16,40 .
Liry wloekie .  ......................................  21.00 ,
korony norwti,sici# ,  ,  . . . .  .
Korony dunkskie...................................   .fe. .
Korony szwedzkie

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W ORUDZIĄDZU 
SerfdOor odpoirtadżU&yj Jfetf KłłtakwdcL



Henkla soda do prania i blanszowania j&feau i

Henkla soda do prania i blansasowa- 
nia oszczędza rofdSoiproszekrajdlanj;
Obniża koszfei 

moczenia bielizny:

'648A

O b w ie s s e z e n ła  w r s ę d w w c  
w ła d a  M ie jsk ic h .

Wadlag prawa pt-tmnfo »dpev *4a 
** d n a  i mniejfls?

u < M k r « ta n  mleJokJ 
O m iiT  Rmłikowłki *  O nddątaa .

JA K A H IE

Obwieszczenie.
7 powoda nu możności stwierdsenia miejsca 

zamieszkanie niże] wymienionego optanta, który 
w Magistracie miasta Grudi iądta na rzeca Niemiec 
optował, nuntecznia się ninieiszem pnbliczne do­
ręczenia po myśli §204 nst, 2 Uatawy o postępo­
waniu cywilnem

F e t t n l g  A le k s a n d e r ,  ogrodnik, urodź. 
17. IX. 1901 r ,  optował dnia 25. 8.20 r. L. 368. 

W myśl art. 12 Konwencji polato-niemieckiei 
z dnia 30 sierpnia 1924 r. przypomina się. iż wy­
żej wymieniony winien opuścić terytorium Pclaki 
do dnia 10 sierpni* 1925 r. — W ra.io niezasto­
sowania się al do tego term nn do opnszczenia 
terytor)nm Polski, zostanie wymieniony z  granic 
Polski przymusowo wydalony.

Powzższe pnbliczne doręczenie stafe się w myśl 
§ 206 nst. 2 Ustawy o poatępowanm cywilnem — 1 
w 14 dniach po dam oglosseais prswomocnem 

Grudziądz. dnia 21 marca 192K r.
P r e z y d e n t  Miasta. [1427 j

{—) Włodek

O bw ieszczenie .
Taryfa dla d e r ó ł e k  s a m e e h e d e w y e b

została nowo ustalona i Jest na tablicach do ogło­
szeń w Ratuszu 1 i H do publiczne; wiadomości 
wywieszona.

Grudziądz, dnia 24 marca 1926 r.
P r e a y d e n t  m i a s t a  

1426 ( - )  Włodek

Zamknięcie miejskiei. łaźni parowej.
Wobec konieczności gruntownego wewnę­

trznego oczyaaczema kotła parowego oraa prie 
prowadzenia innych niezbędnych prac, zamyka 
się łaźnię parową przy ul «y Ka Budkiewicza 
z końcem irw d y , dnia 25 bm. a i do odwołania. | 

Grudsiądz, dnia 26 maraa 1925 r.
Magistrat —  Admin strać a Hieracnomości Miejskich

(.—> W o jtn o w ak i. 1436

S p rze d a m y
t  m o t o r  elektryczny na grad stały 2 km 600 obr.
1 „ „ „ „ * 4 „ 1420 „

f a b r y k a t u  M ie m e n s  Jb S c h n c b e r t .
Oferty należy nadesłać do dnia 1 kwietnia 

do miej podpisanego urzędu.
M a g is tr a t  W y d z ia ł V . 

1428 B n d o w ic tw o , G r n d a ią d s .

Przetarg na roboty hodowlane.
Kierowni.two Reicnu Iniynierji i Saperów 

w Toruniu ogłasza na dzień 16 kwietnia 1925 r 
przetarg nieograniczony na roboty z ie m n e ,  
ż s łb e to w e ,  c ie s ie l s k ie ,  d e s a r s k i e ,  u la  
e b a r s k i e ,  s t o l a r s k i e ,  s z k l a r s k i e  i  
z d u ń s k ie  przy wzniesienia nowego badynkn 
koszarowego dla 4 Pułku Lotuiczegi w Toruniu. 
Bliższe szczegóły o przetargu ogłoszone będą w N 
z dma 21. III. i 5. IV br. Polek’ Zbrolnej w War 
stawie n» dzień 25. III. br, w Monitorze Polsk’m, 
oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń Kierowietwa 
Rej. lóż. i Sap, Magistratu miasta Tornnia, Byd­
goszczy, Orud iąlza, Poznania i Wilna. (1 52 

K ie r o w n ic tw o  B e jo n u  I n a .  i  S a p .

P u sze  żsriać zaae?kn» rabatowych l i!
P o l e c a m :  (1429

Przednia Wypalankę Winne wz.
Stary T czew sk i. . .  ł/» Pot. 3,60 

w w . . .  V* „  1,85 
Wypalanka Winna WinkeRiansen V i  „
Czysta 4 0 % . . . . . . . . . . . . . . . . . . V, „
Rom m ieszany %  .
oraz l i k i e r y  K a s p r o w ic z a  i  R e n  
to r o w ie s a  po cenach jaknajtańazych.

F. Dumont, ul. Pańska 17.

usuwa radykalnie zatwier­
dzony przez Władze Za­
kład Leczniczy dla Jąknłów

S . Ż y l& ie w ic z a , W a r s z a w a , C h ło d n a  2 2
Prospekty wysyła się bezpłatnie. Borady 

dla jąkałów (również dla gnicnoniamjch i nie­
dorozwiniętych) eodsiennie od 4 — 5. Honorar­
ium z góry nie' je«t obowiązkom. 11398

T e l .  2 9 3  T e ł .  8 9 3
Krakowskio I* w o  Wzajemnych Ubezpieczeń
Ekspozytura Pomorska
Grudziąiz, ul. Radzyńaka 7 (dom własny) 
Przyjmuje ubezpieczenia: od ognia i gra­
du fcraiiiety, odpowiedzialności cywilno­

prawne!, od wypadków i na życie.
Na i starsze T-wo TTbezp ecneniowe w Pol- 
sce oparte na wzajemności. Zał. w 1860 r.
Zdolni a g e n c i  dla wszystkich miejsco­
wości Pomorza mogą się zgłaszać oso­
biście do binra Ekspozytury oraa 2 -c h  
u c z a i  umiejących pisać i czytać płynnie 
po polsku. Świadectwa oraz krótki ży­
ciorys kosicczne. Biuro czynpe codzien­
nie prócz niedziel i świąt od godz. 9—2. 
Dyrektor Ekspozytury: Bdam Rzewuski

Zupełnie mała

C E8U LA -S A 0Z 0IIKA
600 do 700 sztuk na iunt.

Paczka poczto*a 12 zł. lub też w centnarze
F. E R M 5S C H  1368

Grudziądz Dworcowa 37.

B A N K  L U D O W Y
U B C D IIa D Z , al. J ó b . ITyblckleiro 31.

Z a ła tw ia  ilc e cn la  baabowe, 
Przyjranje w k ładk i osaezędn. 
i opr occt-towuje wedł umowy

Z a k o p u je  i  s p r z e d u je  
w a lm y  z a g r a n i c z n e ,  z ło  
te , s r e b r n e  i p a p ie r o w e .
U d z ie la  p o życ ze k :

n a  w e k s l e  — n a  p o d k ła d  z ło t a  
i s r e b r a  i w  r a e h n n k n  b ie ż ą c y m

c o t t a
C m u l s j a
‘ę T r c i r t

wyśmier..ty

środek cdżywiaio- 
co - wzmacniający

dla

młodych i  stcrych asób

I Przy zaiuame powyżs złotego udzielam rabatu

przyjemny w smaku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 

skuteczny.

w  a p t e k a c h  
i d r a g e r j a e h .

■  ■

Plao 23 Stycznia nr. 23 J A C O B S O N

Poznański Bank Ziemian Akc> Poznań
Telefony 
795, 895.

Oddział rolniczo handlowy
Filja G ru d zią d z

Adr. telegr. 
.ZIEMIA"

oddaje w wagonowych i drobnych partjach 
na dogodnych warunkach nawoiy sztuczne:

saletrę c h ilijs k ą
snpertosłat

sól potasową
a zo to la k

1328 t o m a s ó w k ę

1218

udelikatnia i odświeża cerę, Chroń/ twarz i  ręce
przed p ęka n iem . .

7t.K ; P07NAŃ, Fabryka perfum i kosmetyków.

Poszukuje się

8 do 16 dzielnych kamieniarzy
na większe prace. Uwzględnieni będą zdolni i dzielni 
fachowcy. Zgłoszenia pisemne lub osobiste do
Francistek Bohu, Poznań, ul. Łazarska 23

Zakład rzeźbiarsko-sztukatorfko-kamieniarski. iiso

i

M i e s z k a n i a
3 — 5 pokojowego natychmiast lub później po­
stukuje się. Dzierżawa według umowy wzgl. 
płacę dłuższy eaas naprzód. Zgłoszenia do Głosa 
Pomorskiego pod o t  1197.

T a n i o  —  d o b r z e
zakupuje się w firmie 11361

W a le r ja  J a s t e r ,  Koszarowa 181
codziennie ś w . e i e  m le k o ,  ś m i e t a n k ę ,  
o le j e  oraz wszelkie to w a r ?  k o lo n ja ln e .

g ra m o fo n o w e
na składzie tanio

W ł .  K u l e r s k i j
Srudziądz, Pansla 131
dretirnit. księgarnia, 

sktad oaoieru. sto® nie 
bitki .Paraew* m 
strairsnty iru:?c?as

orzitur?-

7.M3J f  p l o m b y  od a ,— *ł
poetą w asy *

n a  o d p ła ty
pierwsi o- 

raędnem wykonaniu.

M l e k o
w żądanych ilościach od 

lO l i t r ó w  dostawi
Ma.ątoase li ow a  w ie ś

Talefon 91. 1434

B a c z n o ś ć !
Kuchenne urządzenie
tanio na sprzedaż Mi- 
ckiewieta 19, stolarnia.

2 fotele, biuro-gab net, 
stół, ładna duża rama 
do obratu 130/90 ctaa., 
lustra, .crzeiła,szala z lu- 
atreu: d o  sprzedania 
Porteczna 12a prt. lewo

Sprzeda*
kói aypialny, urządzenie 
kuchenne, szafy, stoły, 
lampy, meble wiklinowe, 
białą sypialnię i inneyze- 
cty. Lipowa lSa Q ptr.

hiszpańskie, malinowe 
i jasne w skrzyamch no

2 0 0
S A O
300
300
A S O
S O A

Cytry oy
Jabłka « S 5b “ * 
Cebsła K r " ” " '
po konkurencyjnych ce­
nach sprzed* jo [1262

S . K o r n f e l d
D o m  K o m iso w y

Grudziądz, Plac 2'i-go 
Stycznia 15. Tal. 273

I P o s a d y s
Ozielaych malarzy
na piSanio firm poszu­
kuje natychmiaak na 
stare *itrudnienie 1426
P . A tarschlor
Pląs 23-go Staczu a 18

W o własnym  intereale preslmy zwrecaż baczną nwagę na zaatą  firm o i nr- domu.

Kupujem y po najwyższych cenroh dziennychS p rz e d a je m y  pg cenach bezkonkurencyjnych

S K Ó R Y

Prim a Pomarańcze
„ V  A  L E N  O J  A** i

ąaalinowe i żółta, w dostawach wagonowych 
i pojedynczych akrayniach, polec* bieżąco po 
tem ch cenach * świeżo nadeszlych transportów 
•kręiowyeh (1360

M a v  OaLissr 6. n. i). H. Gdańsk
Hopteugasse 43. T41. 1769. i

B u e b i iw i  m i ę p c y  p eesu k lw a m l, ‘M ą!

różne podesiwowe 
i ipeejalne na brandsle 
faiedry
do pa*ów sapędowyeb 
teobniesne i troai 
meblowe i aamocńodow* 
pantołlankia

ehromy i gem*y
eaame i kolorowe) 

aamssowe 
lakowe 
alodlarikie 
galanteryjne 
i in tro ligator*k ie

w s z e lk ie
ydłąoe, eielęee, 

konekie, ekopowe. 
kosie, sarnie.

8 K O B T „
tajeose “rolloi*. 
tonó

r o w e

bOrse, wydry, 
kunie, lisie

i w lś s ie  k o ń s k i e

© K O B Y  B R A C I  P F J E I F F K R  po cenach fabr. I gat. V. kg. 2.S5 zł. 
Eidwin Balcerowicz i
Telefon 658 G R U O Z I R O Z  pL M ick iew icza  2 5
%Ve w ła sn y m  i s t e r e s i e  p r s ś im y  s w r a c a ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  n a s z ą  ttr m «  i «**• d o m u .

Piekarz
znający tylko pracę 

pierwszorzędną, może
się natychmiast zg/osm 
CHOJNACKI,M.Tsrpno

PuszuKuię natychmiast
czeladnika szewskiego
wykonuiącego wszelkie 
prace wchodzące w za­
kres szewstwa. Warsztat 
szewski Grudziądz ulica
Gt-lbndzka 5 (na Cheł- 
mićskiem przedmieściu)

Czeladnika krawieekiego
poszukuje uatyehmiait

Fr Ischarskl. Srań tom
S  ul Kalmkowa .18.

B I E G Ł A  1439

s t e n o t T p i s t k a
znaiąoa stenozrałję Pol­
skę i niemiecką, potrze­
bna od 1 kwietuia br. Pi­
semne zgłoszenia s poda­
niem referencji, odrisem 
świadectw uprasza P o l­
s k i  B a n k  P a r c e la -  
c y in y . Oddział Gru­
dziądzki PL 23 Stycznie

Uczsiwa i rzetelna
k o b i e t a
umiejąca gotowaó, do 
wszelkioh prac domo­
wych na cały dceń lub 
kilka godzin, może aie 
zgłosić w godz. od 5-6 
popoł. Plao 23 Styozoi* 
nr. 29, III ptro 11261

z światłem olektr. ewtL 
z łazienką, w centrum 
miasta, dla jednego pana 
poszukiwany. 'głosa. 
e podaniem eeny do GL 
Pomorsk, pod nr. 14S01

Pohóf o m e b l.
z 2 łóżkami do wynaj. 
Groblowa 18, I ptr. pr.

Pokój um ebiow .
dla dwóch osób do wy­
najęcia od 1. IV. Tu­
zie wska Grobla nr. 10, 
1 piętro lewo- i 1264

1 lub 2 pokoi
ameb Iow. lab ęnjtyoh lee* 
s  aiyw  kuehiu po«*akisje 
beadkietn. mł.mpłżeDitwe od 
i. XV Lab później — Zg«oflS* 
do Enap |}i.P podnr i362p

W iitztca  s s t , "
prowadzić uL Kilińskie­
go 1 p. u* Lewa 1200

R ó i n e

.  . . . . — o -  ndz el* ołp 
twioną metodą rutynowa­
li* nauczycielks. Zgl uL 
Tnrakowa tt li a- Silm Em-

Wl. Kulerskl
Grudziądz 

t»brvK« o«okow Katów 
f aiutueh bejkońcowuet
.. .  ■  • 1 ?  3 7 6 S i f l r

; Bloki
kasowa

Paragony

B  1 7  8 7 6

K o n t r o l a

Z aiądać ofortj i wzory

Mieszkania
posznkuje się S-fi pokoL 
Waruuki od umowy. OL | 
do Glotu Pom. 1254p. [

Mieszkania
8 — 8 ookoiowegi

w centrum m *ata p a  
szukuię natychmiast tub 
później Oferty do Glom 
Pomorsk, pod nr. 1435.
U m e b l. P  O K  Ó"j
do wynajęcia Chełmiń­
ska 28 parter L.
P o W e | dobrze umebl.
od 1 kwietnia tylko dia pad 
do wynaieoia Sobioskłego 
nr, 15 I I  piętro prawo t IMW


